
I Rozmowa Spotkanie w Ratuszu S~aromiejskim I 
I 25 runda 
rokowań 
wiedeńskich 

In o m r 
I 

J. Czyrka z A. Gromy ką 

I 
J~ef Ctyr•k spotkał s;ę w Nowym 

Jorku z Andrielem Gromylcq. 
Podczas rozmowv. która przeb,-ago 

I ła w robocze i i portvinel atmosferze, 
dokonano wymiony IX>Qlod6w w ~pra-
wach stosunków polsk.:>-r::rdziecldch, 

Apel przedstawicieli 
zakładów pracy woj. gdańskiego W stolicy Austrii po 9-lygodniuwej 

przerwie rozpocznie się dzisiaj „iub'­
leuszowa" 25 runda rokowań Wschód 
- Zachód z udziałem przedstawicieli 
7 paflstw Układu Warszawskiego i 12 
państw NATO w sprawie wzajemr,ej 
redukcji sil zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. Rokowai1ia te tocżo 
się z przerwami od prawie 8 le1t i nie 
doprowadziłv dotychczas do poro~u• 
mlenia. Obie strony wysuwały w toku 
rokowań kilko prOPOZYCII rófoiqcych 
się stonowiskami. Nadoi jednai,t utrl')' 
muje sie wolo kontvnuowonici rozmów, 
Przypuszcza si{), że obecna rlindo ro­
kowań. oobvwaiocYch sie równol•HJ'" 
da ,esii ONZ. potrwa do poł-,wy qrud 
nio. Kilko deleqacii przvbedz1e no 
obrady wiedeńskio w zmionionym skia 
dzie. M. in. na cr,~ le d~leQocji US.I. 
~tonie Richard Stoor zojr1qjqe mie.j. 
sce dluqoldnieQo Hela tei de1egocji 
Jonathana Deana, 

.. 

Projekty ustaw o przedsiębiorstwach i samorządzie załóg 
iak również dotvczącycti problemów Jak informuje prasa poron:10 z ini­

i międzyno•odowych, w tyrn problemów cjatywy Komitetu Zaklado:,'leQo PZPR 
zw:ozanych z procami 36 s.:sii Zgro· Stoczni Gdańskiej im. Lenina wcwraJ 
modzenia OQólnEl\10 NZ. w Ro tuszu Storomieiskim cdbvto s 'ę 

J. Czyrek i A. Gromvko WYr<lzifi dą spotkanie przedstawicieli zoidadów 
źenie obu stron do wszechstronneqo woj. gdańskiego - cztonków organ1-O qo~z. 10 rozpoczęto się pos;c. dze-

n a ScJ1"U. 
Porz ,"'Pk dz1orny przew,duie 

net wsle:p , ~prowozdari~ ,< ,m1s1i Men 
dolo wo • Reąul'lrni:iowej w spraw e ob 
sodwnia moPda!ow poselsk eh. a ·na­
stopr, e lnlormoci,; rzTlJ o qlówr,yc'i 
problt 1noc•1 pol,tvcz'lQ - soołc-cznvch 1 
oospodo•czych kro1u. Koleiny punkt -
Io sprowozdar,10 Kol'l'',i1 Pionu Gospo 
do czeąo. Bu·lże,+u • F na.n~ów oraz Ko 

•• MF • 

mi\i, Proc Ustowodowczych o proir;k­
lach u,tow o priedsi<:biorstwach pań­
slwowvc'l oraz o samorzodz,e zataąi 
prreas eb orstwa pańslwowe<io. Nad 
tymi węztowvmi sprawami rozwinie się 
pose•~ko dehoto. 

No porzadku óz • wwrn 50 z kolei: e sprowozdon e Kom s·i Ma..,datowo 
-Reqular,11nowej o poselskim pro f'kc J 

u,hwołv w sprawie zmiany reoulan' 1-
nu "'e imu. dotv::zocei powołania Ko-

misu do spraw samorzodu pracown • 
czeqo przcds{ębiorstw i wybór tej 1<0-
m1~ii, 

• sprawozdanie Komis1i S;:irow We­
wnetrznych i Wymiaru Sprowiedliwo­
sci oraz Komisii Proc Ustawodawczych 
o projekcio u~tawv o zwalczeniu sPe· 
kulc,c!,. 

._ interpelocie i zopvt'3n:o posclslui ' e zmiany w składzie osobowym ko 
misji seimowvch. 

Na soli cbrc:d - w łowach pov'­
;ęn,re• ENWW+ł41!!1Ji sk1ch PZPR I sekretorz KC PZPR Stc:-

rozwoju przyjaźni współprocy miedzy I zocj; porlyj_n,;ch i mładzieiowy_ch croz 
PRL i ZSRR. ZW!QZkowcow. Dyskulowal; oni nad_ O• 

PAP becr:ą sytuacją w kroju. Padało wiele 

·- tPlz7MYZHt• W-kit& 1wems-:e1w -~x-

nislow Knnia, w ławach Rodv Pc:r', tw,:i Z a PI• S k 1• Z U I w • • k • • Przewodniczqcy rody Hllmyk Jab!~m• • I e.J s I eJ ski. obecni SQ członkowie rzadu 2 ore 
:nierem Wojciechem Jarure,skim. 

(Dokońezenle nr str. 2) 

Co pr yniesie ta jesień? rob;ady Sejmu l 
(Korespondencja własna z Warszawy) .l w radiu i TV l 

A .., z r ę p•zcd rozpoczęc1cm tygodni odbiły ~ ę zbyt silnymi emo•:~ Tra:,sm srę t oorod Seimu Pol-i 
• rwsze Jt., t'nr,ej sesji Sejn,u cjon1, oby ter oz poprzestano jedynie, , \ sk I Rzeczvoo,poltlei lu~owe, T7-

g jy prze~a.L ii; !e:'l r'lu'N al I a ormolnyc'1 ck ach okceptuiącyct> 1 , I~ ł/1ZJ J Polsko i Poi~K'e Redio 
oon v-.ro en"• ze :tdtcydo- ql,:isowo \. \'he '1,Jl orowo rzeszo wy- I 'd::s prz~orowadzaio w oroqramach 

war a w1,c;ks,0 · c, P"slów reproz„P!uje Lorcó oczt::k~;e Oj swych przeds!o- ~ d•uoic h od godz. 9.55 i jul~o., 
''Jo".Jry pog q J ro do p,,."ytywn.ego w , c_P ~ , wię::j i ... posłowie ~ ) 25 b'Tl. od gcdz;ny S,$5. j 
prZ}l' 10 ~ro, ko w o p.fl.J- 11 oi;; ~or.Je W{ed.q, co rPogą po -------~----·,~~ 
'i ęb or ,•wo 1 pan tw i s,.. •1or q Iw er jz,t ucz.-str cy spotkcm, klore 
ewe zol g~ Do o,tatnid chw i to- Ot.i::>y!y s•ę w osto,nich dn,och na ·1 - WWW.li 5-MkWlWłM 

GDAŃSK SOPOT 

Nr i87 {7602) Czwartek, 24 września 

w ISWMWWfiias:&M (';Zyły się I szcze co prawda dysku- r nie Gdot KO i Gdyni. Od członkow 
li!!. • nosze.go parlamentu ząda się juź nie 

Nie oznacza to oczywiście, .!:e par a ty·l<o zrojcrności codziennych bolq-
men!or,:ie1 Jednomys 'lOści stanie s:ę czek, lecz czegoś rnocznie wazn1eJ 
1adość. Wydorzen'a ostatnich k.Hku szcgo, a rn1onow1c1e i n i ci at y wy • 

Bila11s . ,, 
porozt1m1en 11auczycielski.ch 

..-- we:: »~ --- ~ , W tym m1ej~cu nasuwa się l'\'<?Od• 

lki 

porta retlei<.s;o: choć różni" ro~''' mo­
w q. p ~zą, a nowet śpiewają o Se/•1,e; 
c>-ioc re po koi:d:{m posiedzeniu je­
qo \Jc-zes• y I obserwatorzy wycho­
dz l w p r11 usotys!okcjor,owan, -
c n a P'Z"C 0ż zna,dujemy potw,erdze 
J'l -:. ze I ta inst1tucja i ci ,ud;:ie jesz­
c " '"" przegra 1, budząc w:n•ę, że z dr. J erz)l'n1 ,,r ojciecho,,7s_J{in1 
_............ __ ......... / 

. ł , ,ri cen1.in.is t 1 ·em , . t os~v:1a y ,,,vch<>,,,.a11ia 
ł.l 

• 
l I! Z ostatniej chwili ~ 

-·-·-·-
ANIE minls\ne, poiis~i resort Dodat~owo jednak o,św,ota o1rzyrra• plar,owanego. W su n e więc udz c;;{ 
podpisał w ub. rok.u lr.:y poro- to no okres wrzes.eń - grudzień 1981 r. nakładów na cśwłO:ą w porlz elonym 
zumienia z przedslowicielaml kwo{q 4 mld zł (no co!y rek - 12 dochodzie norodawym kszta>:o·Nać s:ę 

zw•czków zawodowych: w S,r..dcinie, mld z!) no pokrycie zwiększone;io łun bQdzie w bieźqcym reku no poz1om,e 
C>K,~ic1! s ę w Gdo.ńsku I Warszawie. Jaki jest icn duszu plac w dziale „oświata 1. wy. ck. 5 p,oc. 

" ~nEdwcze•'ly bilans na dzis1 crowon,e". Z ko1ei dochód o~rodowy W sytuacji, kiedy nie uda s,ę w tym 
{. ' "li pos ed.:cn frz:y:lacz• JQca ",ęluzość pos!ulo- .Jk~ztol!uje $:ę, jak to już ohecr11e WY• roku, wskutek %mniejszonego n'ż Io 

o>itJ ,u C :><p re· g:i, 13• d:e-
1
,r" , wr o Kow, o wp'ynęło {Ch do rożnie widać, na pozicm;e niższym cd zakładały postulaty, udziału oświaty w 

Ovł C Z KCf'ł' 1 P·_cc us,0 - m ris!ersha o,<-1!0 11 tys,, d::>tyczyła I iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimsamasii, .. ,.dzielonym dochodzie narodowym •.A ,.. f?-WlłWPI WWW ,.,-" u cJ"~., ero Je-re , c.r.erec'1 po~fa:c ;,owych sr:c-ow: udz·a- I poprawić zaopatrzenia szkół w pod-
•.i v,• w o ~ ze,;h"ęb,Of- lu osw ety w docnodz e narodowym/ • • ręczniki I pomoce naukowa, pn:yspie-

ow ,-ci., • o s:i.,-or:::<fz ej ;:-odz1l'IC'r"yrn, .,Kuiy Pr:Jw i Obow Q ,. !llllrłl.!!ll!IIII s:r:yć .budowy szkól, usprawni~ pr:r1ebiag 
.-. iwa pansł.vow"gO kcw /,ot<::zy,: e -:", zr1 ;iri w ;:,rogrc remontów, uzysitania dodatkowych 

'a!~ż Mach •.~ tnycł!, ~'Jmo,zqorotci Hkcl)' • •11111 ~ ...... lłll·~~I \srodków J\CI plac• dla nauezyelell jul 
no p;rw,:: 1 - Zacznijmy od sprawy pi<:uvfitP.1 , wladomoicłq oplymi,lycznq. 

w,:njc, o p-c;~ ech us•cw", - o<1 pieniedzy. Wiudomo ie środk" _ I w IM spcsć-b zreohowana !O-
fr - wac mol P"•"' Ar-1.,,, te>- finansowe, jakimi rozporzadza resort, lsta!o no~lępna grup,a pos~ulatów o wo 
o ~ s•:::ł P" z~•otor t· Og1oszono ńecyduja i o warunkach proc:y szkoły, ...... lll!l~~!!! welizowaniu „Karty Praw i Obowiqz-
•wr.; w o rad c>-i S ,""li, zeirol s ę i o placach nauczycielskich. ków Nauczyciela" w zakresie SO"O'N 
,.,, • t !>e,,cvów i J.<CW"'t p,w, e- - M•ri,-ter~two wys'.qp:ła eł:, rzadu ,)lacowych. 
~~w c -NI cy prz,,,,;;ru~ •e-,, o zwęi<szene w 1981 roku udzalli WIZYTA. PREZYDENTA 

'> 11 30 ws>-y,stk oś ~ty w dxti0<1z e naradcw1m p:i- 1-11ĘDZYNAROOOWEGO ZWIĄZKU 
z e',nyrn ao wy .okośc 6 proc. Uzys- STUDENTÓW (Dokończenie no str. 2) 

#AC I 

głosów polemicznych, w~roża10 . naj­
fóżniejsze op'n ic godząc się w 1eonym 
punkcie - nie można zopt zeoościć 
zdobyczy Sierpnia'80, odejść od idei 
porozumienia i die.Jogu. 

Wyrazem tej postawy za'omodzo,-
nych było uchwalenia o~lu „Do 
W5Zy!tkich Sił potrlotyctnych Polsk:". 
Oto jego treść: e nic i nikog,o n'e upowoźnio do 
rzucania na ~l".a!<, bPlPiecrnr'1sh~o Po­
lc.:ów; e n.:;ród r1ik090 i n\gdv nie uspra• 
wiedliwi zo złamanie linii porozumie• 
nia wy1naczo11eqo zasooomi zawarty­
mi w umowach społecznych z Gdań­
sko, Sz,czecina I Ja!trzęb io; 

• ludzia . p,acy i cele spoh;c?eń­
-.two Wybneża gdańs•k ego m.-:iiQ mo-

(Dokońcxenle no słr. 2) PAP 

I • • &dWi iłiGG'#A 

Z pierwszych ziemniaków 

PrzE.~-nysł ;:emniaczaf\y czeKo w 11:11 ! 
roku wyjqllrowo tn;dna y,;impor.•o erze I 
!wó:c?a. Zbiory ocon o się no t;,,$ko 
.;2 mln fon, czyli o po· :ii 15 mln I 
ton więcej niż w rok1J ubiegłym. Pr ~y 
obecnej svtuacii. no, rynKu żywnoś~;o­
wym konieclne jest przygot_owan ie )ok 
największej ilości i:,tzetworow I ziem 
nici<&w no okre~ zimowy. 
Większość zakładów poetworczych 

p-acuje prawie że „na okrągło" -
na trzy zmia-ny, również w sob:ity, 
niedziele i święto. Resort p,zewiduje 
że p,odukcjo z !egc.rocznych zbiOf'ÓW 
będzie w stanie pokryć w pełni zo 
potrzebowonie na tok poszukiwane no 
rynku produkty j1Jk krochmcł i mqczkę 
ziemniaczaną. Pfodukuje się również 
sus:!: 2iemnioczooy, frytki i różnorodne 
r:1ze!w0fy mrożon12. 

Na placu składowym Zakładów 
Priemyslu Ziem.,ioczanego „Namy-
słów" w Namysłowie (woj. opolskie). 

CAF-Krzysztof Świderski 

FE& MM 

ROZMOWY 
SCHMIDT - KREISKY 

Konclerz RFN Helmut Schmidt 
odleciot do Bonn po l<rótkiei wizY• 
cie ,w Austrii. Przeprowo:1zil w jej 
rom<!Ch robocze rozmowy l kan­
clerzem Auslrii Bruno Kreiskym I 
złożył prywatną wizytę arcybi~u­
powj Wiednia, ko-rdynalowi Koe­
nigowi. Obaj szefowie rzqdów do• 
konali wyrn ia-ny poglqdów na te• 
maty międzynarodowe, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem Europy. Sukienko zopro,1:i.towu11" 1>uei pu· 

ryskiego dyklotoru mody Pi•rre Cord·· 
r,a. Na materiale naszyte so -prowdzi 
we, ziel<>ne liście. CAF-1(.ay~tone roz Q 

il 

g:id7 „ 
· -ńc:.y• 

A. 

l<a s Y'y k wo!ę OK. 92 mld zł, co s:a­
c ,r ł-:, 1,6 pr'1c plar.owone!'.,o docho­

du ncrodoweg:: podzielonego, 

LJW,'Ni 

Apel trzydziestu pięciu 

Członek Biuro Politycznego, s~­
kretarz KC PZPR Kazimierz Borci­
~owski przvioł przebvwa ,.-:iceqo w 
Wa•szowie na zaproszenie Rody 
NoczefneJ SZSP prezyde11to Międ;y 
r.arndowego Zwrązku Stud!!r"ilów -
Miroslava Stepana. 

Rokowania 
Bruno Kreisky ponownie skiero­

wał apel do robotn ików polskich, 
oodkreślojqc potrzebę wywiqzywa­
nio się z podjętych przez nosz kraj 
wbe>wiązoń w umowach z innymi 
oaństwam 1, w tym także z Austrią. 

s 
d n ·narodu po skieqo 

., • • • • j St zis 1 1a p roz m1e 1a 
s .aoz•b1e 5DP w Wonzow,v, od· 
by1o , ę wcioro'J kor,fe,e'\cjo 
pr:::sowo, podczas k•óre,j wr'?CZO 

n., dZ•C'i"'\. karzom polsk m ;· zo,:irnrnc1. 
nvm d NO dok irN ,ty pol•ty-:zn,.,, w•~­
żqce i ę z c,b.:c..,q •y•uocjq w nc'!lYfl'I 
krn·u. 

P,e~v.Slf z r1c'1 r,1 st vpi;l->m do !PO• 
teczeństwa pl'Jlsklego. rz()dU Pol:;l<ieJ 
Rzeczvpo~pol ei Ludowej, Polski"J 
Z,ccnoczone! Po•! 1 f;.obołr 'cze), NSZZ 
.,So! da• ,<" do wszy3'k eh stowo,zy­
szeń , rirgor- z, c; spol<,cznych w PRL, 
C:"t~I l s•e!"l'l otMCt!';t'l"I OLlfVt~'wC-

I 

"Y'"Tl do mr'.1,s\ro sprow zaq~n1<:znych 
P~L. Sygn<>'.or'us.:omi obu do kum en­
łów sq prxedstawi-clele - w I ,:zb e 
trzydz,e„i,u p;ęciu - i!'odowi,K IHó~­
c.1ych I n<'.lukowych, dz•olo,;ie .ociecz-

". 
, PePrezent.i,err'r p1ze{)'! wsz,~tk '1" 

s.omych sicb,e - powiedzis:ł na kon• 
lerencii prezes Sloworzyszenia Auto­
rów i Kompozyh.rów ZAiKS, cosel na 
Sejm. pcubh:ys'a - l(arol Mnlcuiyn­
ski. N,e r,rc'end~,smy do wy,ożJn a 
cc1ej op:n,· ~potc-czn-.J. Jesteś,ny q,u­
pą c,byw-:>'el, gł~bo,o Z'(]n epokojonych 

.,, 
f} --~----------~-'"'-'--

p od I r~ ·a driali<.owiczom. Jak zwykle ~o pcczatku jHierii moją oni 09 0 p VI trtóri po~iodajc, w 5wo1ch oarodkach arzewka ''":o~ 
1cioro procy. Dla tych, . . Y •t miesiNcem intensywnych zbinrow. Wrzes•er. eo I wuriywo wrze~1en ie, .., . . , . h 

we . ; , ' d , dlielenia i przesadzan,o ro~li11 ozdnb'1'/C . 
- Io rown,oz olcres • 0 _zeniu, CAF-Mme!< Broniu·ek 

Sy\UCCJq w kroiu, ludz.mi, kto•zy UWO· 
ż::i 1, ż tnebo pr2emcw1ć. Uzupełnia­
jąc ę wypowiedź prezes PolsKiego 
lcwcrzys!wa F tozof,cz.nego, p.-ezes 
Kom-'te1u Porowrniewcwczeg-:i Sto• 
wan),szeń Twćrczycn i Naukowych, 
[•of. Klom~ns Szoniawiki da;jal, że 
autorzy G~e!u so prze<fa!aw,c'elcnv 
środcw s~o op;n otNótczego, ,,e sfo­
r,owią siły społeczne.j, Jakq jes: np. 
orgor 'zocjo poliiycma czy zwir,zki zo-­
wcdowe. To co możemy zrobić - pc­
wle:'iz al - :o ... ykony~tując oewnq 
odrob,r,ę autor"y\etu wpłynqć no I o~ 
z,j{!rzeń w kraju, w takim se.n; e w JO • 
Kim no pol'ty!<ę wpłynąć może kszioł­
towon,e opin i w umysłach ludzk:ch. 

Te~s•y obu d 0,kL11Tii;n1ów ockzylol se 
kretarz S'.owarzyazenio Au'orów , Kom 
pozytuów ZA,KS. pisJH - .&.ndrze; 
Szczypiorski. 

(Dokoriczenie na słt. :n 

Statki PLO 
wiozą ka~ę 

Do perlu qdyńskiecio zawónq! stoie'< 
lini, wschodnieoo w-;brzefo Ameryki 
Polud,i:owej PLO „Dom:;y~o" k!ory 
prz·n11iozi z 8rozyl1i, t,rgedvnv I Uru­
qwoiu 6283 ton towarów ba ·dm ocZ€• 
kiwanych przez nasz rvne~ i prz'; mvsł. 
Mo w swvc;h ladown,~ch m. i'l. 3;i22 
tcnv kawv i 277 !on cytr·1r-., Ponc,dto 
1500 ·ton ceqły mognezyiowej, czqśc10-
wo przemoczonej dla Węq1er oraz 
257 ton kryształu gorsk'eg~ i 40 tor, 
skór surowych. 
Poważne !ości kaw·, i miozqi kakoo 

.vei w1Pz:e z Bral'flii ,,,.,,. ,.Sto'" c'' 
~pooziewony w Gdyni ok. 5 paidz;e,-
n~~ ~ 

POMOC EWG DLA POLSKI 

M •oslav Stepan poinf->rmowal 
Kaz mierzo Borcikowskiego o oli:łu­
olnych przedsięwzięciach podejmo­
wanych przez MZS, który skupia 
rep,ez&ntatywne rwiązJ\i studenckie 

polsko - radzieckie 
Komisja EWG przedłożyła Radz:e 

Ministeriafnej propozycje dostarcz~­
nio Polsce trzeciej !l.}ry dostaw pro­
duktów -żywnościowych w romoch 
proQramu pomocy. Po!ska miałoby 
otrzymać 550 1ys. lori pszenicy, 50 
tys. ton • jęczrnien ia, 20 tys. ton ry 
iu. 40 lys. ton mi~,a wołowego, 
10 1ys. ton wieprzowiny, 30 tys. 
tan mesla i 30 tys. ton cytryn po 
specialnych cenach.· 

106 krojów. • 
Mira-siav. SIE!ł)an podkreśli! szcze­

gólną rolę, jokq w MZ.S odgrywa 
Socjalistyczny Związek StudeMtow 
Polskic11, który cieszy się dużym 
uzr.an,en, i ~ympotiq w międzyno­
ro-dowym ruchu studenckim i mto­
c'z;r.,żawym; cktywnie ucze;tf'icząc 
w jego przea~,ęwzię,cioch jest zno­
nv z w'elu inleresuiacych i pozytecz 
nych m'ciotvw. 

ZAOPATRZENIE EMERVl ALHE 

Wczoraj prezes Rooy Mini5lrów 
,kierowe! do rnorszalko Sejmu 
PRL projekt us\awy zmieniające, 
dotychczasowe przepisy o zoo­
patrzeniu emer·tlainy,n górników , 
ich rodzin. Na jego pod,lowie 
określona zostola n,oż:iwość ;;cześ 
niejszego p:ze(;hodzenia no eme­
ryturę. 

Ponadto szybszy będzie wzrost 
emerytury d!a górników procują­
cych pcx:i ziemią, którzy po speł­
nieniu waru·nlców emeryialnych bę• 
dQ ch.::leli nadal procować. 

STULECIE POLSKIEGO RUCHU 
ROBOTNICZEGO 

Przed stu łaty powstałe pierwsza 
,~wolucyjno partia polsk,ej klasy 
•obotn•czej. która przęszła do 
h•storii po,skicgo ruchu robotriicze-

J AK już ir>for~owa:,śrry. w ~o!­
sce przebywa delegoCJ!l rzqdc­
wa Zwiąiku Radzieckiego z wi-

cepremierem, przewodniczącym Pon­
;twoweqo Komiletu Pic,1ovronia ZSRR 
Nikołajem Bajbo.kowem. W toku tej 
roboczej w'zyty omawiane sa naJ•Nai­
niejsza ptGblemy współpracy gosp<:>· 
darczej między Polskq i Zw:qz.:iem 
Rodz,eckim, iwlo!>zcw zaś kwestie 
wzajemnych dostaw towarowych i ko­
operacji przemysłowej. Dziś doradcy i 
eksperci kontvnuo ... cć będa rozmo­
wy w gr.ipach roboczych. Nalomiost 
przewodniczący delegccji wicepremie, 
N. Bajbakow udo się z jednodniową •1 

wizytą do l<o!Gwic, gdzie sooika :;ię z 
przedslawiciela~•i n'ek.16rych zal.;iodów 
przemy,lowy<.h, 

Wc1or<1j - w 1,akcie ro1mów ple­
narnyd': z udfc!em premiero Wojci&• 
cha Jaruzelskiego - zopomono na• 
szych rt!dzie:;kich por:nerów l p,-09ro­
mem siobilirncji oraz rP.formy gospo­
darcze,. Poza svawami wymionv 
handlowej zos!a!y podjęte równ,ez 
kwe-stie kooperacji i specjalizacji prn· 
dukcj•, w tym także możliwości w~·ko• 
ri:ystcnio wol'lych zdolności pr;xlukcyi 
nych polskiego przemysłu, 

lid&KWIB&E firf I l 

go pod nazwą „Wieiłd Pro!etor,o•". Ja,; in!ormuJ• d!·żurny ,yr,opty\:. o;dyn 
Dziś odbędzie s,ę w Warszawie s ki~go l,,stytuiu ,\letrnrologii i Gospo-

1r,a,,guracja obchodów 100- iccio darki Wodn,-,:. iutro cachmurzen,e o~-
1 •k' ~h , I , ~" C ,, 1 diie małe lub. urniar;s:owane, w cią~u po, 1ego ru. U rooo ni~~ -?0 - Y" dnia lokalnie duże, . Temperatura' od 3-

,mprez związanych z ;ubileuszern j tO s;,. c rano do J0-.1 8 ,t. c. w ciągu 
zopoczqlkuje uroc1ystoś/; przed za• dn:a, Wiatry pnlndn\owo-zacl!<·clni,0 do 
kładom, im \Varvńslcego w '..Vor- poludmr,wych unHarkowane. ckre~srci . , ' • " . - . do~ć Sllt'?f;. 
szaw1e w 125 rocznicę urodzin pa. 

Polska je;;t !ywotnie zainteresowana 
zarów;io w ut.r::yman1u co noimn:ej ze­
:;zlorocznego pozicmu importu ze 
Związku Radzieckiego, jak i pewnymi 
zmianami jego strukh,ry, na rzecz su• 
rowc6w energetycznych. Jest to w is· 
tocie rzeczy pod,-tc1wowy warnnek pro 
widiowego funkc:jooowonia naszej go,• 
poder ki i wychodzenia z kryzysu •. Dość 
powiedzieć, że chcąc zakupić ropę no 
rvnkoch ~wio-lowvch mus;aJibvśrny wy • 
doc kwoty · poncd 2-krotnie wyższe niż 
przy imporci<11 z,i Związl<. u Radzieckie-
go. 

PAP 

EGIPT SPRZEDAJE IRON 
W AFGANISTANIE 

Prezydenł Eg'ptu Anwr:,r Sodot, 
udzielił wyw:odu omery!<ońskieJ 
siec: radiowo-telewizy,i.lej NBC, w 
którym przyzno1, że St. Zjednocz,:,­
ne już prow:e od 2 lat doKonu!q 
w Egipcie potajemnych zakupów 
;przętu wojskowego, który jest no-

MF!H1M?SSS J :Sr stęp,iie przekazywany rebeliantom 
algaflsk{m. Sodot powiedział: ,.gdy 
tylko rozpoczęta się wojno domo­
wo w Algonisłanie, Amerykanie Czterogodzinne 

rozmowy 
A. Gromy ko -A. H aig 

W nocy i.: śrociy na czwo,!ek czasu 
w;:irszawsiciego odcy!o się w Nowym 
Jorku spotkooie iekretorzo stanu USA 
Alexańd,a , Halgo z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR Andrieiem Gro­
myką. Trwało ono ponad 4 godziny, 
Wspólny komunikat no temat rozmów 
w sprawie ograriiczenio rok iet nukl~­
ornych średniego zasięgu w Europie 
mu być ogłoszony dziś po południu 
Było to pierwsze spotkanie rodziecko­
omerykońskie na tak wy;,ok im szcze­
blu od czasu objęcia stanowiska pre­
zydenta USA przez Ronalda Reagana. 

PAP 

, poprosili nas, byśmy otworzyli no-

I sze arsenały i sprzedali im broń 
z oprzeznaczeniem dla A/gończy. 
ków''. Sudat poinformował, że do­

' sto wy egipskiego sprzętu wojsko-
wego dla rebeliantów afgańskich 
bęC:q kont1nuowone. 

ZEBRANIE MIĘDZVNAP.ODOWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 

Pod przewodnictwem Willy 
Brandta zb•ero się pzisiaj w stolicy 
Francii Międzynarodówko Socjolis• 
tvczno. Sędzie to posiedzenie li­
czącego 51 czlonków biurn tej or­
ganizacji, najwyższego organu Mię­
dzynarodówki między je j zjazdami. 
Prze-clmiotem obrad, które w ciągu 
dwóch dni będą s ię toczyć przy 
drzwioch zamkniętych, mają być 
stosunki Wschód-Zachód. W obro­
dach uczestniczq również orzedsłP• 
wicie/e ruchów norodowowvzwoleń 
czvch w Afryce i Ameryce ~rodko-
wei. PAP 

trono tej lcbryki. BIi&?& .. && Mi 11MJ44-M 

INGRES PRYMASA W WARSZAWIE 

Dziś w godz:na~h pcpo!udnio­
wych odbędz;e sie uroczysty in­
gres do Archikatedry Met·ooolitalnej 
Worszo,wskiej prymasa Polski, orcy­
bisl<UP<J Józefa Glempa. 

Zapraszamy Czytelników do udziału w akcji pod hasłem: -

Uroczystość rozpoczyna sie o ' 
godz. 16.00 - od ceremonii wpro­
wadzenia pryma5a do Bazyliki 
Archikatedralnej św. Jona, dokqd STAŁO s,e już lr;:;dyc;Jq, ie 
Józef Glemp przybędziE! z domu czwarty kwartał roku to 
orcybiskupów warszawskich przy Dni Seniora. Sq szczególnq o-
,il M 'odowei. Z kc1!ed"✓ ,,vmas kozją do przypomnienia o zasługach 
•Jdo s,ę do kośc'o'o Oóców rodaków slarszeg':> pokolenia i oka-
Jezu tó,v. ! z,:,11io im .serdecznej wdzięczności. 

P.ĄP , Jednakże obok dowodów szocurku 

:i:yezliwości, wcześnie urodzeni (a 
zwłaszcza ~amol ni lub opuszczeni, 
r,iesprownł fizycznie i n,ezarnoi:ni) 
mają prawo oczekiwać od młodszych 
wiekiem wspó!e>bywateli konkretnej 
pomocy. 

Wieir.e istohq koniecznością stoJa 

się zalro~kanie o bytowe 'sprowy· s~­
niorów, zwłaszcza w dzisiejszych, 
cię:i:kich czosoch, kiedy nawet oso.bom, 
będącym w pełni sit, niełe1two uoorać 
się z trud!"lościami. 

(Ooltoń~;o-1!r\ie na 1h. .?) 



Str. 2 

(Dokończenie ze słr, 'lt) 

W ~peiu stwierdza się m. in., ,t nie 
ma dziś ważniejszego zadania, jo~ 
położenie kresu zmęczeniu społee2.eń­
stwa w taki sposób, który odpowtado 
powszechnym nadziejom, noszym na­
rodowym aspiracjom i naszej lirady­
cf. Podkreśla sę· także, iż cały na­
ród Polski - jcko suweren Rzeczy­
pospoLtej - me-że i gotów jest być 
gwarnntem obecr>cści Polski w ramach 
Uktadu Warszawskiego oraz. RWPG. 
Wyrażony jest • pcg\qd, że udziot na­
szego kraju w obecnych sojuszach 
po\·tycmo-wojs,kowych. oraz we wspól­
nocie ekonomicznej stanowi warunek 
bytu . państwa polskiego. W tym kon­
tekśc:e zawarte jest w o,pelu stwier­
dzenie, iż obec~e nasze sojusze sq 
dla wszystkich niemal Polaków zarów­
no racją stanu jak i rozumnq drogą 
h:storyczną. Olbrzym'.o większość Po­
lakó'łl. - głosi cpel - odnosi się z 
~ympofq do narodów Związku Rodziec 
k;ego. Mamy prawo sądzić, te naród 
polski poiępia wszel~ie ekscesy nie­
oci-powiedzialnych i niedojrzałych jed­
nostek, a także prowokatorów, którzy 
naruszają spokój grobów żotn:erskich, 
obrażają w jok,kolwiek s,posób pamięć 
poległych \·ub us tują wzniecać szkod-
1.we emocje. Stwierdzamy, że odosob 
nione ekscesy antyradzieckie so w 
~weJ istocie wymierzone przeciw Pol­
sce, są ekscesami o wymowie ooty­
polskiej. 

W dalszej części apelu ,twierdzo 
się m. in., iż naród polski może i mu­
si rozwiązać swoje wewnętnne pro­
blemy własnym wysił·k1em, Wewnętrz­

ny konllikt osłab:a nas wszystkich, za­
grożo naszym wspólnym in!eresom. 
Domagamy się natychn1iostoweoo pod­
jęcia· negocjacji w imię poko;u spo­
łeczneqo, w imię Polski. 

Apel zwraca s ę do władz państwo-

Spotkanie 
w ratuszu 

(Dokończenie ze str. 1) 

rolne prawo żqdać spokoiu I po«o;u, 
tylko w takiej atmosferze możemy ;:i,a­
co·Nat z myślą o przezwyciężaniu ·kry 
wsu; 
e wszystkie przeszkody utrudnio•ją-

ce dialog i współdziała-nie mogą i 
muszą zostać usunięte; 

• treść i formy wspólnego działa­
nia można i 1rzebo p,lnie wspóinie 
okrnśfić i wprow::dzić do codzienne/ 
praktyki naszego życia spatecznego, 
politycznego i gospodarczego w im:ę 
no •lepie i rozumianych interesów ,naszej 
socjalistycznej Ojczyz~y. 

man, 

• 

wych i do NSZZ „Solidom-ość", oby w 
imię nodrzędnego inłeresu krofu pod­
jęły rozmowy w sprawach, których 
rozwiązanie pnyniesie ulgę milion.om 
obywote\.i. Domagamy się - czytamy 
m. in. w apelu - notychmio:;t.owego 
porzucenia nieqodnych nosze1 kultu­
ry obyczajów, jątrzenia i obeł~, po­
mówień, oszczerstw i krzykliwych o­
skarżen. Krytyko odmiennych stano­
wisk nie '1'10Że prowodz•ić do niszcze­
nia dob<ej woli drugiej strony, niemo­
że siać wrogości i nienowiśc'. ldz'e o 
wzajemny szacunek, nade wszystko zaś 
o szacunek dla prawdy. Domaqamy s:ę 
woli poszukiwania tego co wspólne, 
tego, co nas jednoczy, tego co nas 
zbliża. W atmosferze lak głębokiego 

kryzysu i ta:k powa·żnych zagrożeń ni·e­
zbędny jest dialog w sprawach, którn 
można rozwiązać natychmiast, w du­
ch\J pojednan;a i szacunku. Jedyną 

miarą dfo służby narodu - pod~reślo 
a,peJ - je-st dziś linia poroiurn1enia. 
Ko±dy z nas zdaje sobie sprawę, że 

w cierpliwym, zdeterminowanym , i 
zdesperowanym milczeniu naro.:i czeka 
dzisia·j na bardziej owocną i sku\ecznc 
kontynuację p-rocesów, które zostały 
za.początkowcne w s;e,pnlu 1980 roku. 

Istota apelu - zconiem jecneqo z 
jego syg-natar;uszy, przewodn·srncego 
Rady Głównej Pols~iego Towarzys;wa 
Eko•nomicznego - Czt-s/awa Bo!:lrow­
skiego - zawarta jest w końcowym 

sformułowoni:J dokumentu, iż klo chce 
wejść na drogę konfrontacji jest n1e­
przyjocielem narodu polsk'ego. 

Jak stw·erdz-onc ro kanf:rencii, o­
pel ma <;hcrakte• dokumen;u otwarte­
go; ktoko!w'ek zechce s'ę pod n,m 
podpisać bądź w fnnej formie solida­
ryzować z jego ideą może to uczy­
nić. 

Dziennikarzom pn:edslawionv zos\ał 
również list otwarty do mini.ska sprnw 
zagranicznych PRL. Wiąże się en z 
nieda·,myni ośw:adczeciem r.aiwyż­

szych władz partyjnych I państwowy::h 
ZSRR. Jok poinformowano list ten zo­
sta{ kilko godz:n wcześniej prze,tc~y 
adfesa:owi, k!óry przebywa za qrcn'cą. 

W liście now'ązuje s·ę do pod;ęte­

qo w apelu wotku dotvcrnceqo ito:su~ 
ków polsko-rodziecl<ich i stwicrjza się 

w za:,oń::zer.::.i: ,.Komp.ram is m ę'.Jzy 
Polakami, k/6r~go C•siogn;ęcie jest. r:o­
kazem o::a,en.o r,arodowega, mus, u­
względniać pods'.owowe J;rzes!on:,;' ra­
szej racji stanu. Jej kanonem sQ obec 
ne sojusze. Tro>b o r:e jest rndo­
n:em nie tylko PZPR, ale wszys\k:ch 
oby·uateli, ja-~o współodpowitCziair.ych 

za losy krn:u. Rzeczywis!:i od~owa 
stworza sojuszowi szer~za i p~·M!l iej­
szq podstawę s odeczno. Jest baw.em 
oczyw:ste, że na•ród z ta"k w;€1~(J \ra-
dyc;q hrs;oryczną i tok potr otycznie 
św:odomy może być: wortośc owym 
padf\P.rem ty:ko no mocy zobowiązań 
św:adom'e podjęt;•ch". 

* • 
Oba dol<umenty - opel i 11st 

podpisał : Czesław Bobrowski, Kazi-

,,Zyczliwość dla Seniora" 
~ 

(Dokończenie ze sir. 1) 

Licząc na wrozliwość serc Czytelni­
k.ów redakcja „Wieczoru Wybrzeża" 

jesienią 1979 r. zorganizowała bardzo 
pożyteczną akcję pt.: .,Informacja dla 
Seniora", w 1980 r. następną - do 
dzisiaj owocującą - pod hasłem: 

,.Przysługa dla Seniora", a na poż­
dziernik, listopad i grudzień 1981 za­
powiadamy kolejną. Jej tytuł: ,.Ży­
czl1wość: dla Seniora". 

Będziemy, mianowicie uporczywie 
przypominać o istnieniu w spale· 
czerisłwie znacznej grupy tych, któ­
r;y bez podania im bratniej ręki wca­
Io nie mogą egzystować. 

Gdyby ktoś w tym miejscu wzru-
szył ramionami twierdząc, że obowiąz 

kiem państwa jest opieka, o której 
mowa, odpowiemy od razu, że pań­

stwo - to wszyscy jego mieszkańcy. 

Owszem, są instytucje powołane do 
swiadczenio pomocy, lecz obejmują 
one swym zasię,giem stosunkowa 

wąski krąg osób, które zgłoszono ja­
ko jej wymagające. 

Przy ok·azji napiszemy w jakiej po­
staci, jaką drogą i w jakim .rozmiarze 
opieka nad niedołężną częściq starsze­
go pokolenia jesl roztaczana chociaż­

by przez służbe socjal.10 wydziołów 

zdrowia i opieki społecznej, przez 
Polski Czerwony Krzyż j Polski Korr.i­
tet Pomocy Społecznej. 

Dzisiaj, zapowiadając akcję pt.: ,.Ży­
czliwość dla Seniora"' czynimy głę­
boki ukton w stronę starszych wiekiem 
Czylelników i apelujemy do wszysl­
kich, by przemyśleli czym, kiedy i 
gdzie mogą czynnie okazać życzli­

wość Seniorom. 
W ostateczności wystarczy powiado­

mić odpowiednie ogniwa spoteczne o 
weQetowoniu koqoś komu nie wy­
starcza 5it na borykanie się z losem. 
W publikacjach,~ związanych z naszą 
akcją, będziemy podowoli stosowne 
adresy i telefony. 
Zachęcamy C2y1elników lakże 

Seniorów - do spojrzenia wokoło. 
Może nowe! w rodzinie lub w sąsiedz­

twie znajduje sie ktoś. komu mo".Jl,byś-
my się okazać pomocni. Konkr,;, tne 
działanie - każdy dobcy uczynek, 
jest i bedzie probierzem brole~5kie i 
życzliwości, okazanej słabszym od 
nas i bardziej polrzebujqcym_ opieki. 

W.R. 
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mierz Brandys, Stefan Bratkowski, An 
drzej Drawicz, Tadeusz Drewnowski, 
Kazimierz Dziewanowski, Dariusz Fi-
kus, Władysław Findaisen, Bogdan 
Goławski, Jan Górski, Przemysław 
Hniedziewicz, Gustaw Holoubek, Jerzy 
Jedlicki, Adam Kersten, Zbigniew Ku­
bikowski, Andrzej Krasiński, Jan Ma· 
lanowski, Karol Molcużyńs~i, Ryszard 
Reiff, Henryk Samso11awicz, Magdale­
na Sokołowska, Andrzej Siciński, Sta­
nisław S1orr.ma, Jerzy Surdykowski, 
Klemens Szaniawski, Jan Józef Szcze-
pański, Andrzej Szczypiorski, Andrzej 
Sw[ęcicki, Lech Tomaszewski, Jerzy 
Turowicz, /1<:lam Uziemb!o, Andrzej 
Wojda, Wojciech Wieczorek, Kazimierz 
Wójcicki, Witold Zolewski. 

P/\P 

Obrady 
Sejmu PRL 

(Ookoncz.enie :te str. 1) 

Obradv otworzvł morszotai< Sejmu 
S!onislaw Gucwa. 
Chwilą ciszy Sejm uczcił pamięć 

zmarleqo w końcu sierpnia 'pos. Bro­
nisława Antczaka. 

Po sprawozdaniu pos, Honryka Striw 
skiego (SD. ok. wyb, w Zielonej Gó· 
rze), Sejm podiol uchwale w sprawie 
obsadzenia wakujqcvch ma"ldatów PO 
selsKich. 

Nastopnie zabrot atos premiN Woj­
ciech Joruzel$ki. klórv prrndslowił in­

formację rzodu o qtównych proble­
mach pol ityczno - społeczrych gos-
podarczvch kroju, · 

MM <i łk·i MiiPW: Sii #IEM ;;wa 2 .. 
Zapiski z ul. Wiejskiej-

(Dokończenie ze sir. t) 

połrafiq zahamować biog zdarzeń z 
ponureqo scenariusza. • 

Nie dopuście do konlro,1tacii 
to dużo i zarazem zo m::ilo. ludzie 
sa mocno udręczeni., dotkliwie uwikła­
ni w ko!1f!iktowość codz1a111wj eQzv­
slencji. Winno więc 10 n,euchronnie ..... S?MM 

Ze s.ta1ku na ląd 
Sz.cz ........ in p(i,_Jq• .... Z1e się Vv'ł<.ruL, .. ...; di;;­

koracyJnego akcentu morskiego. Z a· 
kwenu wodnego przy Waloch Chrobre 
go zniknie bowiem sylwetka słoiku 

szkolne;:io Liceum Morskieqo „KPI. K. 
Mac:ejewicz". Szkoła ta otrzymała bo­
wiem s;alą siedzibę na lądzie w Poli­
cach. dokod przeprowadza sie ze swo­
ich dotychczasowym pomieszczeń na 
stoiku. Co prawda nowy obiekt zasiał 
·oddany w fatalnym stenie, ale nie 
przesz\odzilo to przyszłym wilkom mor 
sk;m rozpocząć już tegorocznych za­
jęć prcgramowych. 

Tymczasem P2.M szuka nabywcy na 
statek „Kpt. K. Moc,ejewicz", który 
pójczie na przysłowiowe żylelki. 

g. 

Szczegóły 

próby porwania 
Jr,k już n,ormowal:smy w2 w:orek 

22 bm. w godzinach wieczornych mia­
ło miejsce próba uprowadzenia samo­
lotu PLL „Lot'' odbywajqceąo rejs z War 
szawy do Koszalina. 

Samolot wystartował z Okęcia o 
godz. 19.40. Po około pól godzinie 
lotu w okolicach Grudziądza czwórko 
porywaczy - 3 mężczyzn i 1 kobietri 
- przy pomocy ostrych narzędzi ster­
roryzowali ste-wardcsę i pasazer,:,w, 
żądając skierowania samolotu do Ber­
lino Zachodnieqo. Pilot kot. Józef Fi­
lipowicz zmylił czujność porywaczy 1 
podjał decyzję powrotu do Warszawy. 
Po wyładowaniu samo!otu no warszaw 
sk'm lotnisku do akcji wkroczyła grupa 
specjalna MO i po wyczerpaniu wszyst 
kich możliwości użyta br0ni cbezwtod­
n:ajqc porywaczy. Jeden z n:ch - Ge­
rard F. lal 39 został cieżko rnnny i 
przebywa w szpitalu. Pozostałymi pery 
waczami okazali się: Andrzej F., lat 
24, Kazim 'erz K. lat 27 oraz Ewn M 
lal 27 - wszyscy mies7kańcy Gdań-

sko. PAP 

C'JE'1ai 

Polska bandera 
na Amazonce 

Floto PŻ.h,1 reo\1zu1" d.iżv ko:11rokt 
prz,a wozowy pa,z i zbóż z B ·czvli i. 
Stntki ,1czec11isk1f'on arm:;tora dcptv-­
nęły już do k:lkunostu oartów t~ao kra 
iu, czesto potożonvch w ą!ebi dżunq­

li nad Amazonko. W sumie stotk, PŻH 
przcwiorn do kroiu PO'lod 1 miiio:i 
ton pasz i zbóż oraz 1,5 mln ton bra-
zylijskie i rudv. g. 

znaleźć: swój wyraz w debacie posels­
kiej, choćby po zapowiadanym wy-

~tąpieniu premiera Jaruzelskiego. No 

to co się dzieje w se;mowym budyn• 

ku przy · ul. Wiej5k1ej patrzą przeciei: 

nie tylko oczy Poloków. 

Mówiono mi wczoraj wieczorem, że 

propagowana jest tutaj iricjotywa o­
płoszenia czegoś no kształt manileslu, 
stanowiącego z jednej strony formułę 
aktu pojednania zwaśnionych, z drugiej 
zaś wyraz dobrej woli dla wdrażania 

ws7vsti<ich konstruktvwnvch idei I da­
żeń. Zwolennicy takiego aklu spro­
wacłzają kwestię dotychczasowych 
napięć do incydentów, wynikajacych z 
nieporoztJmień, chociażby co do termi­
r.ol.ogii, a nie co do meritum. Jest w 
tym pewne uproszczeni", ale będzie 
jes~cze mie2,ce i czas, hy obszerniej 
przedstawić te sorawę. Zresztą wą+ek 
ów od dobrych kilku miesiecy syqna­
lizowany jest w różnych kręgach i 
rod różnymi haskmi. 

Piszę o tym - zristrrngajqc si") je­

dnak - że 1akie są tend0 ncje poza 

tzw. prolokolem i proponowanym po­

rządkiem cbrod, w chwili, gdy odnieść 

można wrażenie, ze ciśnienie \P.1.:ko 

spadło i jakby _się nieco ociepliło w 

pierwszych dniach kalendarzowej 

jesieni. Owo terminologia odnosi się 

- rzecz ja~na - zarówno do zjawisk 

meieoroloqicznych, jtik i politycznych, 

gdy 10 zwiastuna słonecznego dnia 

chcemy brać każdy. przedzierający się 

przez czarne chmury, promyk nadiiei. 

ADAM GRZYBOWSKI 

Zebrania 
klubów poselskich 

Wc.zcrnj połudri·em cdbylo 

się zebrane Klubu Poselskiego PZPR, 

"" którym uczestn czył I sekretarz KC 

Slanis!aw KaniCl. 

kill'bu w św Plle 

które przedstaw t 

Omow,ono zodaniQ 

u:hwa,ł IX Zjazdu, 

przewod.,:czący klu-

bu Kazimierz Barcikowski, oraz pro­

blemy do-tyczące pcocy Sejmu, jego 

1;-'s·e:vngo pos:edz~nio, projektów 

ustaw o r:rzeds:ęt,:or,1wie państwo­

wym oraz o somo·ząd1.1e zo1óg, jak 

też rro;ekly ustawy o zw'ą'i"K □ch za­

wodowych. 

d;:iatalncśc. rząaowego szlobu anty-

kryzysowego. 

• • • 
ToHe wczornj z udziałPm przewod­

nicząc„go CK SD prof. Edwardo Ko• 

wałczyka obradował Klub Poselski SD. 

Przedmiot<'m obr•od, którym pr1ewo­

d-n c,yl po<. Jon Fojęcki, byty sp,owy 

7.w1ą~ane l 16 pM1edzeniP.m Sejmu, 

ri w szczególn-cści projekiy ustaw o 

p!zedsiębiorstwie państwowym i samo 

rządzie zntogi przedsięb;o-rsl'Wo. 

PAP 

Ku szkole a 
(Dokończenie ze str. 1) 

Co nowego rawiera projekt no• 
wej „korty"? 

- Dwa najważniejsze dlo nauczy­
cieli proponowcne postano,w,enia. 
Pierwsze, że śte::!nia płaca nauczycie­
li winno się rów,1cć średniej płacy 12ra 
cowników inżynie'.yJno-techn.cznych, 

zo1rudnionych w przemyśle. Drui:Jle, że 
czas pracy dydaktyczno-viychow-awczc,1 
nauczyciela zatrudnionego w szkole 
powin,E"n wynos.I:. docelowo 1i3 qodz1n 
1ygodn1owo. Odpowiednio ulegnie rów 
n_ież zmniejszeniu obow:ązków 1tvc;ocl­
n1owy wymiar zaJęć nauczycieli zalrud 
n;onych w plocówkoch opiakuńczo­

wychowawczych ora,z w biblio1ekoch 
szkolnych i w innych typach służb pe­
dagO{licznych. Zarówno podw·,ższanie 

plac do poz:omu uposcżenia pr:icow­
ników inżynieryjno-1e·chnicznyci1, jak i 
skracanie tygodniowego wymiaru obo­
wiqzu'ocych n<::uczyciela godz:n zajęć 

dydo~tyczno-wychowawczych będzie 
rea!:iowone sto pn owa w c;qqu 3 lat. 

- A na co nouczvci-:19 mc~o liczyć 
dziś? 

- Z dniem 1 wrześn'o każdy nau­
czyciel uzrkd podwyi~ę uoosC!Że'lia 

zasadn:c:rgo w wysr.>kośc' ćOO zł. Te1 
podwyżce iowarzyszy zmn :ejszenie ty­
godriiowego wyrriarn z□ Jęć dydakty­
czno-wychowawczych z młodz.eżą. 

Przeciętnie o 100 i:rcc. wzras\G 1ą d~ 
dołki dla nauczycieli 1>2\niacych fur:k­
cje kierownicze. To bardzo i~~otne. 
Dodalki te, w warunkach wzro;tu upo­
sażeń zasadniczych n;e były zwięk­

szane przez ostatnie 10 lat. M•,:ilo to 
nega'.ywny wpływ na dobór kadr kir.:­
rown,czych w oświacie. 
Następny składnik wynagradzen:a to 

dodatki służbowe za trud:ie, odb:ega­
.iące od normy warunki prac,. Będą 
je otrzymywać w zwiększonej wyso­
kości m. in. rauczyciele szkól specjal­
nych, zakładów leczniczych, r.auczy­
ciele pracujący w szkołach z obcym 
językiem wykładowym, nauczycie e 
prz.edmiolów zawodowych i prcl(tycz­
nej nauki zawodt;. 

Od 1 wrześn a wprowodza się rów­
nież nowe s1awk' za godz•r.y ponad­
wymiarowe, obl'czane zgodn'e z kate­
gorią osobistego zaszeregowania d-o­
nego nouczycielo Dotychczas wyna­
grodzenie za godziny ponadwym·aro­
we było mniejsze niż za godz,ny „nor 
malne". Bvło to nie spotv~or.a w żad­

nym innym zawodzie, o tym bardziej 
nie uzasadnione, że nie do się zmniej-

szyć iloi,ci godz.n pooadwymic.rowych 
droqą orącmiżacji procy. Ich isln enil! 

wynika z deficytu kcdry nauczyciel­
skiej, a więc nauczyciel po prosiu mu­
si wziąć „nadliczbówki". Skalę zagad­
nienia obrazuje to, że w ub. roku nou­
czyc1e\ miał przeciętnie 16 go.dzm po­
nadwymiarowych miesięcznie. 

Ostatnia s,prawa 1o doda1ki cła nau­
czycieli, którzv uczq w ki.:1sach licza­
cych więce1 niż 25 ucziniów. Za każ. 

dece 1 „dodatkoweao" uczn ra nauczy­
c'el hędz1e oirzymywol 2 proc. swej 
zasadn:czej płacy, przy czy:n Io do­
datkowe wynagrodrnnie n:8 może 
przekroczyć: 15 proc. płacy. Uwzqlęd­

niajqc zatem wz:ost wszystkich s~łod­
n ·ków płacy r.auczycieJo, okaże s,ę, że 

przcciqtny wzrnst nauczyciei;k'ch za­
robków wyn esie od wrześnio br. ok . 
1200 z!, przy zmniejszonym wymiarze 
zajęć dydok!yczno-wychowawczych. 

- Przejdżmy teraz do kolejnej gru• 
py - zmian w programach szkolnych. 

- Resod został zobow1azanv do 
z.weryfikowan·a i uzupetn·cnio podręcz 

n'ków his!crii i !ltera'ury lei, oby u­
czeń mia! możność poznan'a h1s!or.i , 
ku\:ury o;c~ystcj w pełnym zckres,ie i 
zgoo:iie z rzeCZ'{Wistością. Kryty.ka do­
tyczyła pewnych przemdczeń, zwłasz­
cza w cdn'e,s:er;:u do h:stcrii noinow­
s:ej Polski. Ten postub1 zreol:zowc­
\:!;my, wycofując n'eklóre podręczniki 
np. do h stcr:i ra;nowszej Polski dla 
k!osy V'!I i podręcznik dla klasy IV 
J:ceurn ogóinoksz1olcącego. Do czasu 
wyda~:'".I nowych podręczn:ków lukę 1J• 

2c1pełnio rr.atericły pomocn:cze; bedq 
wydawane zeszyły mor,agrofic2ne dla 
r.0L1czycie!i. 

Korekcie uległ także program wyd'\o 
won'a obywatelsk1eqo i o•cpe•Jeutvki 
nauk, o soo1.rczeńs:w,e. Będzie on o­
bowiązywał _1ed,-,okze. tylko w b1eżq. 

cym roku szkolnym. Sądzimy, ie po 
1ym okres.ie przem:ony społeczno-pol1-

tvczne w r.aszvm kroiu zvska1a l"O 

•yle oheślo~e formy prawne i in-sty­
tuc;onc!ne, że da to podstawę do o­
procowon a trwałego programu. 

Poprawiony zastoi rown,eż program 
języka polskiego Zmiany !dodq na­
cisk no bi,zpośredni koniaki ucznia z 
utworem, przy zrezygnowan:u z całego 
sztafażu 1nlerpretacyj,nego autorów 
podręcznika. Uczeń pow•n;en somo-
dzieln'e formułować ocenę walDfów 
ideowych i artys!ycznych dz.eła. 

- Uczniom i szkoła potrzebne są 
warunki stwarzające możliwość nie tył 

ko scmodzie\neqo myślenia, oie i 

m i __ ,,_ 
jl@A !IM@ w 

Dlaczego Wit Wojtowicl 
poprosił o azyl polityczny? 

działania. Chodzi po prostu o samo­
rządi,ość, 

- Przygotowol,smy cnłv sz-:reg ak­
tów normatywnych (,.Regulom·n Rady 
Pedo1:1ogicznej", ,.Regulamin klo~yf;ko­
wanio i promowania uczniów", .,Re­
gułom in somorząd_u szkolnego"), klcre 
powinny przyczyrnć się do pogłęb1e­
nio demokrocji wewnątrz:szkolne1, do 
poprowv efektów pracv dVdoktvczr,c­
wychowo wczej i opiekuńczej szkół. 
„Regulamin Rady Pedagog czne1" no 
przykład w i,totny sposób rozsz1:rza 
jej uprawnicnio. Rady mogą ·"" w,~k­
szym stopniu decydować o sposobach 
i metodach real•zacji zadań szkoły. W 
myśl nowego regulaminu stoJą się one. 
orgorlem uchwałodawczym, o n"-: tyl­
ko op:niodawczym, jok dotąd. To w 
zasadniczym stopniu zmienia ich poiy­
cję w szkole. Wiążemy z tym ncdz1e• 
ję no wyzwolenie -inwencJi i in1cJaływy 
środowisk wychowawczych, na oproco 
wanie, obok· ogólnie i:,rzyjętych, także 
własnych metod i form pracy peda­
!)09icznej, wynikających z trodycj, po-­
szczególnych szkol, z ich spe:yf'ki, z 
potrzeb środowisko społeczne'.,0, 

Oczywiście zdo)emy sobie s_orowę, 

ie oimosfero w szkole, stosunki tom 
pon;.;jące nie zależą przede wszvstk:m 
od uchwal. Sprawo -nie jesl łatwa. No 
ośw:acie ciąży okres wieloletniego, dy­
rsidywnego zarzodzania szkoło. Bę­
cziemy obserwować, jak nasze decy~ 
zje wptywoją f'IO demokrotyzacJę ży­
cia Hkolnego, zbierać doświadczenia. 

- Dziękuję za rozmowę. 

W&łłt.i&!i 

Rozmawiało: 
HALINA SZYPULSKA 

lr'lterpress 

s a ##Ai 

Awantura 
w kop. ,,Szczygłowice" 

Wczoraj na teren e Kopalni Weglo 
Kam ennego „Szcz.ygłow;ce" w KnlY 
rowie dos:lo d'O incydentu w czasie 
nagrywania a•udycji przez zespól DTV 
Warsz.owa ker owa ny prze-z red. Ada~ 
mo Bronikowskiego. Górnicy - człOf\• 

kawie „Solidarności" zrobili wszystko 
by udaremnić przeprowadzen:e roz­
mów przez reportera TV z górni1<omi 
- członkami Związku Zawodowego 
Górr. ków na tema·\ ich opinii o pra­
cy w us,tawowo wolne dr.i. 

Ekipo telewizyjno z: trudem obro­
niła sprzęt i siebie przed ciekiem 
grupy cz.tanków „So\Klornosci" dowo­
dzonej przez wiceprzewod•n;czącego 

komis/i zakładowej. Nie obrond się 
na\om,est przewod'1iczący Rady Zokła 
dowej Zw:ązku Zawodowego Gorn,­
kćw Jon Mateńko, którego „towarzy­
ne" prncy usi.n'!lli s'lą z terenu ko­
oolni. 

Z dziennika TV dowiedzieliśmy sie, 
że sekretarz ambasady. PRL w Sztok­
holmie, Wit Wojtowicz, poprosił wraz 
z rodziną o udzielenie azylu politycz­
nego. Informacja kończyła się wzmion 
kq, że o nadużyciach na poprzednim 
stonowi,ku kandydata do zmiany oby­
watelstwo piso\o uprzednio „Gazeto 
Krokowska". Zwróciliśmy się do red. 
Konr~da Strzelewicza autora frapują­
cego cyklu „Nowotarskie dolce vito", 
który pierwszy odston1ł kulisy działal­

ności byłego sekretarza KMiG w No­
wym Targu. 

sekretarz słwi"1rdzil na niektórych me­
b'ach drobne rysy, przeceniony kom­
plet natychmiast wymieniono na n,e­
skaz1telny. 

Incydent w KWK „Szczyglow:ce" 
nosi zoomiona zwykłego awonturnic­
twa. Kłóci się w widoczny sposob z 
hostami głoszonymi przez NSZZ „So• 
lidorność:" na \emo! dostępu społe-­

czeństwa do śr•odków masowego prze­
kazu. Swiadczy n·ezb:c c, :ż dzia!o­
czom „Soldornosc," z KWK „S:czy­
glow,ce" chodzi o Io, by monopol n~ 
.,prawdę" nolezol wyłącznie do n:ch, 

Krakowski dziennikarz w numcroc'i 
86, 114, 163 i 182 „GK" z hr. kolejno 
z□ ,iłęb,al sie w róine af<cry, zwiozane 
z poslociQ Wojtowiczn, który po sul<­
cesoc:h na niwie krajowe-i, gdy cole 
Porlhole huczało od plotek, zostaJ u­
mieszczony na eksponowanym stano­
wisku w dyp:oniacji. 

A przecież• od kwietnia 1981 roku 
przestały być podhalańską ta;cmn1cą 
sprawy z wvrzucaniem ludzi z ojco­
wimy, aby wykroić dwieście działek 
pod wille prominentów na Kowańcu. 
Powoli zoczety się wyjaśniać mroczne 
represje wobec GC:ŚCi załogi NZPS, 
którą po prostu wyrzucono na bruk w 
czerwcu 1976 roku. Nie byfy już ukryte 
sprawy bachanalii na koszt miejsco­
wych instytucji, które za dygnitarskie 
uc7ty płaciły rachunki p<, 200-300 
tys. zł. Czasem, gdy pienicdzy brakło, 
sieaono po fundusz esictyzccj, miasta. 

To było rzeczywiście „dolce v to". 
Gdy Wojtowicz - dla przykładu ~ 

,ażvczył sobie komp1et mebli „Ora­
wa", miP.Jscowy WSS nalychm;rist 70· 

kupił je za 24 1ys. zł i równH,Ż bty,­
kow1czn1e przecen,! rlo kwoty 1001 7ł. 
Pikanterii dodaJe laki, że grly były 

Podobną drogq doszedł Woitowicz 
do pos:odama traklora. Po proslu do­
starczył oddziałowi Woiewodzk1e1 
Spółdzielni Transportu W1e1skiego w 
Nowym Targu silnik i skrzyn,ę biegów. 
Tu wkład własny był lak poważny, że 
nic wożono się obciążyć nawet złotów 
ką konta władcy miasta, gdy odsta­
wiono mu pod dom kompletny trak­
tor. 

Najbardziej ·jednak niejcsna jest 
no1gło~niejsza sprawo drewna z otlo­
rza, wystawionego no przyjęcie Ojca 
$wit:tego w Mowym Targu. Około 30 
metrow sześciennych drewno, naj-
wyższej jakości, rozpłynęło s,ę we 
mgle. Nawet red. Strzelew,cz przyzna­
je się dziś, że pomyłką było oskar2e­
n1e Wojtowicza o zbudowanie z higo 
materiału domu dla swej matki w Jor­
danowie. Zdołano ustalic tyle tylko, że 
drewno odjechało ku Worszawie w 
trzech wielkich zielonych ciężarów-

kach pod eskortą błękitnie ubranych 
molocyklislow. Podobno trafiło w tak 
poteżne ręce, że mimo wysiłków no­
wotarskiej milicji poszukiwania nie 
pr1yn1osły rNullatów. 

Dodajmy jPdnak, że Wojtowicz, 
m,mo ujawn P.nia prl"Z „Gri1ete" tych 
rewclacj,, czul się na tyle pewni!', ie 
jeszcze pod knn,ec czerwca stanow-
czo zaprzi::czyl zarzutom, a red. 
Strz,,:lewiczow, zopowiedz1al oddnni„ 
sprawy do sądu dziennikarskif'go. 

MARIAN M. SlOMCZYN!.Kf 
..KURIER POLSKI'' 

PA!' 

Wł 

Sesja MRN 

Zagospodarowanie 
starej Oliwy 

Na1b\1zsza ses10 M~e,,~•81 R.;,ciy Mn 
radowej w Gdańsku odbcdz E sie 29 
bm. Jei obrodv zastana pos·,. ęcone 
problemom zaoosoodorawonh i oe·s­
pektywom rozwoju starej Oiiwv, a to~ 
że ocenie zaoo~podarowonio qrur>tów 
ornych no terenie Gdańsko. 

W zwiazku z pierw~zy'n l°"mah:n1, 
od 2-4 do 29 bm. w qodrn1ach 1J-11; 
w sali 107 Urzędu Miejs'<i„gn będą 
wysłowiona plany i i,rniei<ly zagospo• 
darowClnia i rozwi,iu stc,rej Oliwy, 

lnformu1ac o tym HRN zopcaszo 1n 

,nleresowanvch do obeir:Pl'"J e~~nn­
zvcri i Mlo<rnn,a ewP.nt,rnlnych uwa1 
i r1ropozyc11 "1) 

----------------------------- --------------- O auto110111ię 
dla Palestyńczyków AMERYKANIN W NAŁĘCZOWIE 

Pewien Amerykanin pali.kiego po-
chodzenia zachęcony reklamą posta ­
nowił w.ybrać się do Nałęczowa, oby 
podleczyć swoje serce. W uzdrowisku 
nrzyjeto go serdecznie. Jednocześnie 

wyliczono ile to ... set dolarów winien 
wpłacić za kurację: wizyty lekarskie, 
rożne zabiegi. Administracja uzdrowis­
ka skierowała pacjenta do lubelskiego 
„Orbisu", aby tam wpłacił oblrczorią 

kwot<~. I tu się zaczęło' 

W „Orbisie" urzędniczki nie wied.i:io 
łv, czv · moqq przyjąć: do1orv za le­
czenie sanatoryjne i odesł:Jly Am!'ry­
kamna do Narodowego Banku Pols­
kiego. 

Tu sytuacja identyczna: nie wiedi:io­
nn co zrobić z kłopotliwym klien1em 
i wraz z dolarami wyekspediowano g-0 

do Bonku PKO - S.A. 
Tani następne panie po dłut~yc-1, 

naradach poradziły, by zwrócił się do 
Oddziału Wojewódzkiego NBP ... 

Gdy ta usłyszał, omal nil! dMtol 
zawalu! Wrócił do Nnłęc1own ll'czyć: 
się jed·1nie HJaceram, i cudownym u­
zdrowiskowym powielrMm, I nil' mógł 
się nadziwić, jok Io jest w ojczyżn1łl 
ojców: kryzys, bieda, ole dolo1ów nie 
eh.cą.~ 

PECHOWY „KASt<ADłR" 

Przechodzacv placem Wolnoścl w 
Łodzi zauważyli v~łamywoczo, który, 
wvbiwszv szybę, buszow".ll w parnie-
ze eniu Centrum Usłuą T1irysly~znvch. 

laolarmowono milicję. NorJiechotv ra­
c' owozv b\okuiac ewentualne droqi 
, ~1eC'Zk Zdesperowany wtamvwocz, 
r , er, uniknqć schwv\ania, zdec,do­
wol ~ię wv~koczvć z okna na niżej 
polażonv toros. Skończvł s;e ów ko,ko 
c<e•5k wvczvn fabl..,ie ,knm­
P KOWOnYrn ;:łam-o,wrn1 obu nAa . De­
t ~went !rafii więc 1101P1erN do uP1· 

to1o. 

--szerok:.Ch kręgów społeczeństwa po.f­
sk-iego . . N kl nie oczekuje przy 1ym, 
by przekonanie o głębokim sen-s;e i 
geopolitycznych racjach niernze'.w01l­
ne-go soju·szu polsko-rodz:eckiego o­
p'erato s'ę na powszechnych ; jedn•o­
znocznie entu,zja,slycznych emocjach. 
Slrona radziecka, jak mo-żna przypu­
szczał, ma i.wiadomość wielowar-slw.o• 

Stosu11ki 

i i,plasowal się jako on\agonisto mię­
dzy Pols~ą a jej srJjusznikami z bloku 
w1chodniego". ,.Solidarność" - dorla• 
wala włoska „Repub!.ca" - wydaje 
się zmierzać mniej lub bordriej świu­
domie do próby ~il I rządem i Związ• 
kiem Radzieckim". 

N,ezoleżny samorządny związek 
zowod~wy nre mógt oczekiwać, ii; 

zek Radziecki n'e ch::e · n e może rych przekonująco, ole zw·ązek !:!o­
sę zgodrić z pojaw 01acym się osia- nz ecki podobn:e jak n ekłorzy n<is 
tnio równieź. i u na·s !:tos• -,'11, no te--reforma;o,rzy za:nte,resowany jesł w 
ma•t sp<z-eczności m•ę:ny zobow ąza tym, by nasz stosunek do n,ego opie­
n ami so,juszn·czymi o wymogom' sy- ra 1 się mniej na dziaton:ach rządowo­
tuo:Ji wewnętrznej Polski. Ornoczoto• -partyjnej b,urok•acji, o bnrdziej wy­
by to pozbawienie soiuszu r P tylko n ~at z: czegoś, co zwie s · ę consen­
slro\cgicrno-1deolog:cmych uwaru'1ko- susem społecznym. Przyjaźń, jesli ma 
woń, ole ogotocen:e go z gtębck. eh byc szczera i autentyczna, nie może 

wynikać z odgórn-ych nakazów I ni•· 

pol~ko • radzieckie 

OSTRY i zdecydcwa,ny to-n oświod 
czenio Korn,tetu Cen-tro,lnego 
KPZR i rzqdu ZSRR mol:e rnz ,ć 

niek1órych rzeczników polskiej odno­
wy, oczekujqcych n'eog·a-niczonej n:e­
rnoł 1oleroncji ideologicznej ze s\fony 
110,zych soju,s.zn,Ków i sąs•odćw. Na-
1,,.iy je jed1n,ok zro,zumieć, śledząc 
onty•oo<:JLiecką hi,ler ·ę mn,iej ery bar­
d1-1e-j świa-tomie rozn1eca1~ą przez ni·e• 
k!Ófe kfęgi, od kilku co na•jmniej m:e­
s·ęcy. So w nas.zym kraju ludZ>P., któ­
rzy Z1b:ja1qc wątpliwy kapit<J;t poli\ycz­
nv no downych uprzedze.niach, jrra­
tjonc•lny<:h up, os zez en ·ach i zofa!s w­
wa•n;och stosur1ków polsko-1'ad,zieckich 
rnpomino,ją o sprow'e najwożniejs.zej 
- o ty~l'I, że dol>re, nacechowane kii• 
matem zaufania stosunki z naszym noj 
większym sąsiodem i najpewniejnym 
sojuunwdam są I pozostaną głównym 
erynnlkiem nwnęlrznym, warunkują­
cym uporanie się z kryzysem gospo· 
darczym I społeczno-poliłycmym. 

Ra e soiusz 
chętnie okc.aptowanych racjonalnych 
nakazów. I w tym z,a,kresi-e nos: w~cho 
dni sąsiedzi miel, prawo ocz@kiwać 

czegoś więcej n,ż n ezbyt u,cfonych 
r,rób ze strony oficjolnej propagandy 
i obojętnego s\0s1.mk-u „Sol1dorności". 
Odlcłsrowywcnie I „normalizacja" 

naszych wzajemnych stosunków 
nie j&,;t oczywiści• zadon,em 
łatwym pro,tym. Mic ll!d-
nok nie usprowit>dli Hia bierno-

Gl'lrliw, rZ"cznicy naszej odonowy, a­
Ml,rnjqcy częstokroć nowy kFlał't i 
no•wP motliwośc, polskiego so.qo,l1zmu, 
Mają się ,,opominoć, iż to nie klo n­
ny, o wiośnie Związek Radziecki jest 
w osta lecmym rachun~u gwarn1ntem 
procesu demokratycznych przlc)mlan po 
siefpn1owych. Dotychczo,sowa akcep­
tacja tych p<zemia•n, mimo takich czy 
innych ZQSlrzeżeń wysuwanych n:ero•z 
w dość rnsm1niczej formie na !omoch 
prasy ro{1zieckiej, byto wyrazem doj­
r za łości i mądrości pol1tycrnej na ­
szych radzieckich sąs!o,dów, ich pod· 
dawonPj w'elek:oć trndnym próbom, 
\olerancj,, wreszc:e zaufania i wio-ry w 
to, że sami pa,i•afimy roZ!wiązoć: swe 
probl~my. 

T"QO ,nml"Q0 wtnri,~ rod71ock'f" o• 
cz~k1wriły orl Pohk', r>cf nn ,1v(h wło<ii 
r,a•ty1110-rrqrjnwy~h, ,..rj ,.';o: ciD•~osc ", 
od trzeżwo i ren-l1stycZJn e myilących 

waści I złożoności spolPczne90 odblc• 
r11 slr>t\iniców polslco•rodrit1clcich. Ro­
zum· ee, nie zno-:zy J'o-dno-1< akcept,:... 
wać a~1yrodz1eockiej komr,on,i, św:a­
dom e rozbudzonej , wzmaganej przez 
poi-ty-kierów z „Solidomości". 

Niek\orzy dziofocze tej orga,nizocji 
zw,ązkowej uwa,żają, iż sugerowanie 
im ambicji politycznych, dąże,nia do 
osłabienia nosz'llgo sojusz,u ze Zw,ąz­
k em Radzieckim je1st wyrn,zem niechę­
ci i celowego przypisywania im przez 
wtadzq wyimaginowanych Intencji. 
Czyżby jednak niechętna „S-olid-amo­
ści" i nferorumiejąco jej dążeń· byto 
•ównież cala pmso za,chodn:a, która 
dość ja,sno i jednoznacz.n e zinterpre­
\awato solidarnościowe „posianie do 
narodów Furopy wschodniej"? Jako 
pnykł•id niech poslu,i:y opinio dalekie­
qn e>rl ~oc1olisfycznych ~ympot•i „New~ 
wn•ka" . .,Tq uchwnłą - p• 0 ~f tyr:iad­
n '< <' ·nr,•v,ońs~, - :rwiozek oslnniM• 
cyjnie wysze<II ,:,cna ciranice Polski 

reakqą no dzi-,lo-,,a zn1ie·z-ające w 
sposób rnii ej czy b<:!tdziej z,:.wO(l\owa­
ny de'> podwater1.• rze-::zywist~go ~en· 
su pol~k "j ro„ji sirintJ będzie d"I kot­
no i tolerancyjna po/<'!;('lnko. Podwożri­
nia sojuszu polsko-radzieckiego to nie 
tylko igranie :z: noszą niepodlegtoscia 
i integralnosciq lerytoriclną. To rów• 

nleż kwestionowanie powojeMago ła­
du politycznego, dążcn'e do osłobia­

n a systemu wzajemnych zobowiązań 
sojl)SJZ'Tlici-ych i wzsa.jemnego zromm·e­
n a w niełatwej, pe·tne,j napięć i k,on­
fliktów sytuacji międ,zyr,modowej. 

Brak wyobrażni w tej k-we·s1ii może 
być niebezpieczny i ;,rowadzić do 
n·eobl:cza,\nych konsPkwencji. Rad z ec­
k, e ośw,odczen'e jest również przes'' o 
gą przed politycrnym zaślep en·em i 
przyp:~ywn111pm polskipj e>rlnow e ce­
lów w grJJ""~ e rzr,c;y only,;ocjal s1y­
ćmych, prz<>z r,rzvr,nd"k - n moz<' 
nie łyl~o - z+,,ożrvch z n eldc:rymi 
terami propogondy z.achodn,eJ. Zw1ą-

historycznych racJi i u.:os<idn1eń. 
Stad -ostry łon oświa iczen',J KC 

KPZR i rządu ZSRR. Za gwałlcwny"Tli 
w n·eklorych fragmenłoch stw erdze­
n am, kryje się rown:eż żal i gorycz, 
1ż w okres e otwartych i bezkompro­
,n,sowych dyskusji ogólnonorodo.wych 
la-k wtodze, jak i „So\K:iarność" z,-oh,­
ły nie,w1ele by prz.e\amoć bor,erę spo 
tec~nej niechęci wobec Związ,ku Ra­
dzieckiego; by sprawy polsko-rodz:ec­
kie przenieść z pta·&zczyzny niedomó­
wień no płaszczyz;nę n -elatwego zape­
wne, ole konieczne-q9 d ziś oaólnospo-
łeczincgo porozumienia. Przywódcom 
i narodowi radzieckiemu nie odpo-
wiada oni sloganowa opolol)io, ani 
tym bardziej mniej lub bardziej zn• 
maskowany antysowietyzm. A między 

tymi wtaś11ie dwoma b.egun"lmi miP.­
szczą się często niestety koncer>cJe 
r '"kirvych ~;ł w Pol•ce, grJy chcidz1 
o l"J<z ~lo;unek do ZSRR. 

Zabnmi Io może n:ezbyl d'io n:ekt6· 

ści w tym zal..resi~, braku kompl~k­
~owego, angazujqceqo szP.rok,e wo•­
stwy spolecz,·e prog·amu. Ch-arakler, 
s la i trwotosć stosunkow po\$kO-fO• 
dz eck'ch decydowac będq o o;tate-::z­
t1y"li ksz:tolcie i lo51e socjalistyc:zn!j 
od~owy. Nasza w.orygc<ioność po\ity­
c21n-a, wdz.ano przez pryzmat odczuł 
i oce·n Moskwy jest wciq.ż jeszcze nie­
docen,onym i często niedostrzeganym 
eieme,ntem sprawdzonego przez histo­
rię SOJUSZU, 

Taki wiośnie pryzmoł prz.yjofni po1· 
sko-radzieckiej wymaga szerszego 
sr:-ojrzenia no ów związek, sięgn-ięcia 
świadomością poza jego wymiar go­
spodarczy czy m'litorny. Nie jest to 
jedynie nakoz sojus.miczej lojalności 
i rozsqdl<.u. Chodzi równ,1eż o g!ębO'ki 

szacunek dlo radz:eck ego par!n 11ro, 
o llwz,olęonien·e jego racji ty,wot­
nych int-,resów, rb:etny,·h z nt'!r'!s~­
ni, F'olsk,. 

JERZY M~UM 
lm•rPf•n 

Agencjo Reute.ra pisze, że w czas e 
wznow:onych wczoro,j w Ka:r;:e roko­
wań egipsko-izraclsk eh no temat tzw. 
autonomii dla Palestyńczyków, obu 
stronom n e u-dało się zmniciszyć róż­

J')iC poglądów na lemot zakre,u auto­
nomii Palestyńczyków no Zochodn·~ 
Brzegu Jordanu oraz w stref e Goiy. 
Reuter powołuje się na żródla zb1 żo­
ne do uczestn·ków rozmów. Rozmowy 
zostały wznowione dz·ś. Rzecznik 
egipslkieg-o MSZ podoi, że kolejna 
rundo rokowań no temat autonomii 
dla. l>olestyńczyków odhc;dzie s,Q r,od 
kon··ec pażd1z ern.·•ka w Tel Aw•w.r, i w 
hstopadz,e w Karze. PAP 
-------·---- ·-- --

U&:Wfi,iił. t.S !'!H!A ¾ 

Pakistan wyklucza 
rozmowy 

z Afganistanem 
' I 

Przemaw10,jąc wczoraj w Kwecie, w 

zachodniej części Pokisto.nu, prezydent 

tego kraiu Zioul Haq wy•k~uczył wszel­

kie „bezpośrednie rozmowy" z r zą­

dem Afgan,sta,nu. Rząd Afgan sianu 

zaproponował be21pos:ednie rozmowy 

1 Po-kisło-nem i Iranem. Gen. H• q 
słwiP.rd-ził no1om,e-st, że Pe,kiston jest 

l)e-tó,w do rcnpocz'l,:;10 rokowań ,,pod 

ousrriqomi Orgo,n,z-oc,i Na,rodów Z1e-

dnoc20Mych", PAP 
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----------! ~rzygotu~ą Stare i no e kłopoty * SPORT * SPORT * 
iii l do egzammow 1 , . • 

l ~łi:c~?1'.'.~{;1t~·~:ui:;;i zaKładow mleczarskich I 
kłady z po,;zczególnych przedmio- · kl d t 
t · · 1 d db ł · · 1 · · Lato to okres w którym zakłady węgla. Kwartalnie za a en zu-

Przed meczem zagrają oldboye 

Wybrzeże -Grunwald ow Ję ą o vwa Y się n1eza eznie • b k . k ł 2 t s ton Ostatnio uda od siebie - każdy· może uczęszczać mleczarskie nie nar~eka~ą !:a ~a i.yw~ 0 0 0 , .Y · · t t 
d J ·1 · • kł d · d pracy- mleka jest w1ęceJ mz w 111- ło sHJ zamowić 300 ton. Jes o 

~-~lnie°:~t:~.:~y~~)c p;;:z ~ieire trz~d nych . porach roku. Mleka jedna_k właściwie kropla. w . morzu_ P?ćtrze?, 
m· t · . zaczvna znów brakować. Jak się ale nawet ta mew1elka 1!0s me 

~;~\~dy hędą odbywały się '\V dowiadujemy w Maćkowach zaczę- dotarł~ jesz_cze do Gdańska. _W Ko­
godz.inach popoludniowvch (procz to wspomagać produkcję regene~o- sakow1e takie~ k_łopotów . me ma 
sobót) w siedzibie UR." Zgłoszenia wanym mlekiem w ~r~szku_. Zw1ą- 11,dyz kotłow:11a Jest tut~J _opalan~ 
przyimu ie oraz hliższvch inform;i- z,me to jest ze zmmeJszemem się m,1zute!'11, ktorego na razie Jest po 
cji i;dziela ~c-krc-t;iria( Uniwersytetu skupu. . . do:;tatlaem. . . . 
Hobo1niczego ZSMP w Gdyni przy Rówmeż do Kosakowa dociera go . Nawet naJmmeJ~ze trudnoś_ci w 
ul. 111-go Lute;so 26 (w gmachu Szk. mniej, ale nie ma powodu stosow~~ Jedny1:1 albo drug1_m za~ładz1e na­
p i ·t · ~ I) . k - · · 10 g d nia innych• sposobów, by nasyc1c t:,·chmiast powodu Ją widoczne z'!i-

w lidze piłkarzy ręcznych I Piłkarze ręczni Wybrzeża· roz- ujrzymy jego wychowanków om& 
poczęli kolejny sezon. W minio- zawodników g;rających przez wie 
ną sobotę i niedzielę zdobyli le lat pod jego opi~ką. L. Walle.. 

J UŻ kilko lał trwa budowo 
kłodk, dla pieszych no osie­
dlu mieszkaniowym Zaspo. 

Mo ono przebiegać nad ultcą Ro-
w:canc Riri • 

do, ·'1 "awl. nr„ d po OJ nr . w ob. zt. n-nek _ twarogu mleka j napojów kłórr-nia w funkcjonowaniu rynku. o .,- " co z1P11t1H' oprocz so o , • ' . · k · · 
tel. 20-74-63 do 31 bm. mlecznych dostarcza się zgodnie z N1ed_ługo rozpoczyna się o r~s. Jes1en 

' zamówieniami handlu. Kłopnt nrni.e no-z1mowy, z ca~ą pewnosci~ 1;-te 
EF N być natomiast ze śmie.taną. Zgodnie latw_iejszy o? Jetm_ego, po~ostaJe Je­

z z;ileceniami wytwarza się tylko dynie kwestia, na 1le będzie gorszy ... 

I komplet punktów w wyjazdo- rand wyd1owal wwltt zawodni• 
wych meczach z beniaminkiem ków, reprezentantów Polski. Trf!-

. AZS AWF w Warszawie. Wy- nawał kh w Wybrze:•.u i Spójni 
brzeżowl kibice zobaczą wicemf- i równocześnie szkolił narybek 
strzów Polski w sobotę i nie- zasilający ~dańskie drutyny "'-' 
dzielę w hali Gedanil. Przeciw- Szkolnym Klubie Sportowyrn 

1owym. Jak w,aać no zd1ęciu, ro­
boty choć zaawansowane, nie ro­
kujq wcale rychłego oddania do 
użytku lego obiektu. Obecnie bry­
Qodo ciesielska z grupy robot in­
zyn1eryjnych WPRD przygotowuje ~ 

iły gest 
z miasta Zwingenberg 

75 proc. ilosci jaka majdowała się 
w sprzedaży w ubiegłym roku. Róż 
nica przeznaczona jest na wyrabia-
nie masła. ' 

nod 
ILC ., , 

Reporterzy informują 
~ szrilunkowonie przed betonowaniem l 
{ schodów. 
~ (mz) 

~ l'ot. M. Zarzecki 

,,Porter Band" 
w Gdańsku 

Od kilku lat trwają kontakty czas wyjazdów do Zwingenberg ma­
Gdańsk1ei:?o Oddziału Związku Pol- ją okazję zapoznać się z twórczoś­
skich Art,·stÓ\\' Plastvków z wla- cią tamtejszych artystów. W ubie­
dzami mia~~ta Zwinger1berg w RFN. glym roku odbyła się u nas wysta­
Z inicjatywy artysty grafika Arni- wa jednego z członków Związku 
ma Zi<'manna zorganizowano tam Artystów Plastyków Niemieckich -
kilka indywiciualnvch wystaw gdań 2\lanfreda Kieselbacha. 
skkh artystów. Niedługo, 15 paż- Wczoraj, wraz z trzema towarzy­
dziernika br. szykuje się w miej- szacvmi osobami, przyjechał do 
skiej galerii Zv. i11g~!1ber.eu kole,ina-Gdaiiska burmistrz 5-tysięcznego 
wvst~wa mal~rz:·: Jai:ia Góry. Wio- Zwingenbergu PE'tPr Stajkowski. 
dzlm1crza LaJmmr.::a I Hugona La- Frzn\·iózł on w darze dla Oddziału 

Na początku lata występowały 
trudności z opakowaniami. Brako­
wało butelek, transporterów, folii. 
Dzisiaj sytuacja uległa pewnej po­
prawie, nądal jednak w Maćkowach 
skarżą się na niedobór kontenerów 
- te które nadają się jeszcze do 
użytku są już bardzo zniszczone. 

W dalszym ciągu także - również 
w Kosakowie jest za mało folii, t0-
teź by ratować sytuację dalej sto­
suje się opakowania zastępcze. Cze­
kają więc nas znowu niespodzianld 
- informacja na wieczku nie bę­
dzie pokrywać :;ię z zawartością. 

Jak poinformował ncs olic:!~ dyzur­
ny Wydziału Ruchu Droqoweqo Ko­
mendy Wojewódzkiej MO, wczoroi 
w noszym reqionie wydarzyły się 3 
wypadki i 5 kolizji. Straty szacuie się 
na sumę 48,5 tys. zł. 

WBIEGŁA NA JEZDNI~ 

Klub Stud en low Wybrzeżo „lak" 
or!:}Onizu:e w dniach 25 i 26 bm. kori­
e~r•y z., ,polu „Porter Bond". Należy 

on w frj et-w li do na1lepszych grtJp 
r,c,wego rocka w kroJu, o prowadzi 
go ins1rumentalisto, ong,elskicgo po­
chodz„n;o, John Porter. 

Koncerty odbędą się w sopockim 
Teatrze Letnim. Wszelkie infDfrnocje 
rnoż-no uzyskać w sekretariacie klubu 
tel. 31-34-48, 31-61-25. 

ncxl 

st>cldl'go _or,1;: rzeźbiarza Stawo.ja Gdańskiego ZPAP 2 ,tys. kg żyw-
Ost:_owsk1ego. . naści; 600 k!( środków do prania 

:?\ l('m1cccy pla~t:,ry z«praszam sa oraz 600 kg odzieży. Oto co powie­
na Pl"nerv w Pol~re, pol,;c•y - pod dział burmistrz P. Stajkowski: 

Kto znalazł? 
23 hm. w ba1 i targowt"j \\. Gtłań1,ku 

zęuhiono hr~!'O'W •" !-Kórzany portret z 
za'\\- rł rto~ria. (kartki tywnoSriowe na na 
'lWis.J,o \\"Ojtowicz). t:czciwl'gn znalazcę 
prosimy o 2wt«1t za wynagrodzeniem. 
~iadonio,ć: Gdań,k. ul, Kartuska ioo. 

G. 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

W Polsce byłem już dwa razy, 
z Gda11skim Oddziałem ZPAP na­
wiązaliśmy przed kilku Jaty bardzo 
scisłe i serdeczne kontakty. Podczas 
ostatniego pohvtu w waszym krnju 
w lipcu, z własnej inicjatywy po­
stanowiłem pomóc najbardziej po­
trzebującym rodzinom. Ważne dla 
mnie jest to, że mogę w tym wzglę 
dzie pomóc akcjom ,.Solidarności'', 
która czyni w tej chwili bardzo 
wiele, aby poprawić warunki życia 
w Polsce. Chcemy pomóc przede 
wsz~·stkim rndzinom wielodzietnym. 
Wiele z darów prżekazanych zoi;ta­
ło do Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 
Chciałbym także. poprzez kontakty 
z księdzem H. Jankowskim, w nitj­
bliższ:-,·m CZ,\<ie przekazać jednemu 
ze szpitali w \\'arszawie urządzenia 
do b,idań neurolo~ic.mych. 

I . 
I . 
! 

. 
I . 
I 

przyohodza.,łeleJłllQa_ 
. 

W I\Iaćkowach pojawił się także 
nowy problem, a mianowicie brak ................................................ 
• • . : 
ł Jan Tadeusz i 
f Stanisławski i 
i : i wystąpi f . . . . 
i w Trójmieście i 
i Znakomity aktor, autor tekstów, f 
: profesor mniemanologii stosowanej: f czyli Jon Tadeusz Stan isławski . wy-: 
i stopi w rec1tolu autorskim w dniach i 
• od 27 - 30. IX. w Wielkim Młynie: 
: w 6dańsku o godz. 18.00 i 20.00: 
: i w dniu 1. X. w Domu Rzemiosła: 
: w Gdyni ul. 1 O Lu lego 33 o godz. i 
: 18.00 i 20.00. Bilety do nabycia w: 
:kosach „Orbisu" w Trójm'9śc,e oroz! 
: w kosach BART w Sopocie i w i 
: Wielk im Młynie w Gdańsku. ! 
! K-7014: • • 
• • ................ ................................ 

Pozostojqca bez opieki osób star­
szych 5-!etnia E lżbietu N. wbiegło w 
miejscu nie oznaczonym "10 jezdnię 
ulicy Kurpińskieqo w Gd::ińsku i zosta­
ła potrqcono przez przeieżdżajacego 
.,Fiola 125p" GDG-1448, którym kiero­
wał Jerzy S. Dziewczynka doznało 
ogólnych obrażeń ciało. 

WYPADEK NA PRZYSTANKU 
TRAMWAJOWYM 

Będący w stanie nietrzeźwym Ste­
fan Z; s iedział no wysep::e przysionku 
tromwaioweqo u zbiequ ulic Rokossow 
skiec:o i Kołobrzeskiej w Gdańsku. Gdy 
zasnq!,' został potracony przez przeież 
dżajqcq „80" (nr wozu 06261), którą 
prowadził Andrzej Z. W wyniku wy­
padku nietrzeźwy doznol ogól:wch 
obrażeń ciała. nod. 

i# 

I . 
I . 
I 

Od . redakcji 
i 1„gdo„ JC., Gdy'1io: 
, Pon1ewaz w dniu 1 

wiu w związku z wv­
podk 1Pm w czasie pre, 
cy wynosi 500 zł zo 
każdy procent slcle;:o 
lub długotrwałego u­
szczerbku no zdrow:u, 
nie mn ej n1z 2000 z!. 

padkiem w drodze do 
procy lub z procy do 
domu ma prawo pra­
cownilc. w zosodzie 
wowczas, gdy udował 

się do dornu lub do 
pracy drogą naJkrGt­
szą i pod worunk1c~. 
ze n e zostolo ona • 

Chuligani poskromieni 

Nadal 
niebezpiecznie 

na droga~h 
\\' minionym tygodniu na drogach 

woje\\'ództwa _gdańskiego miało 
miejsre 47 wypadkó'w, w których 
Z1).męło 6 osób, a 54 zostały ranne. , 
Pono.cito ztiarzyło się 65 kolizji. Na­
dal najrzę,t,zą przycz~·ną wypad­
kÓ\" ,ic~t karygodna brawura ki~­
rowców - rm:wijanie nadmiernej 
sz~·bkoścL niebezpieczn,1 jazda na 
z;ikrętach i w trudnych warunkach 

I s" rpnio br. n1~ pozo­
slawol Pori w tzw. sio 
SUr'kU P.[OCy n e może 
Pan skorzys1 oć z wcze 
Ś<' eiszcgo przeiścio na 
emeryturę. 

Stefan N., Gdynia: 
Wysolc.osć: oprawy oos­
rn1erlnej przy co noJ­
mniej 20-letnim ~łożu 
pracy dlo rodziny Lmar 
lego rawno się sze;c,o 

1
1 

mi<'s1ęcznemu 
• grodzen,u. , 

wyn'l-

I 
• Stefanio l( , Gdynio: 
! W przypadku ponow­
i nPgo zomążpóJścio rwi 
• wn do renty rodzin­
! n~J ulegnie- zow1PST"• 
I niu no czas lrwo...,io 
i molieńslwa. . 

. 
I . 

Andrzej Ł., Gdtnio­
Orlowo: Jednorozowe 
odszkodowanie z tytu­
łu uszClerbku no zdrc 

Zenon G., Gdynio: 
Zos,łek chorobowy przy 
5lażu pracy do trzecn 
lot wynosi 75 proc. 

Edmund E., Gdańsk: 
F'odslowę wymiaru e­
merytury (lub renty) 
stanowi przeciętny n11e 
s,ęczny zarobek 01cc 
z ostatnich 12 mie;,.;­
cy przed zgloszen :ern 
wniosku o emeryturę, 
0100 z kclejnych 24 
m1es1ęcy zotrudnien10, 
dowolnie wybranych 
przez Pono z os1olnich 
12 lo'ł zatrudnienia. 

fugeniusi Z., Gdańsk: 
Do świadczeń ustawo­
wych w związku z wy-

I . 
I 
I 

Wandal • 

I 

przerwono. 
(p) 

„Zointeresowoni" Gdy 
nio: O rzekomo mar­
nym losie kotów bez­
pańskich przy ul. P:>­
dolskiej w Gdyni po­
w1odom1liśmy Zar1ąd 
Wo1ewódzki Towouy­
stwo Op1ek1 nad Zwie­
rzę!omi. 

Jonino ś., Zło Wieś: 
k. Kłodowy: O zo1n­
teresowonie s,ę worun 
komi materialnymi Po­
n, rodziny popros1l1ś­
my Wojewódzki Ośro­
d<>k Opiekuno Społticz-
n„go. (rl 

woli 
I „Gdyby tok ktt'li przyjn:ol ,ie t•- cłinriniko. Olrzymnł niedowrit'l cx!pe• 
j "'U, co mun• wyczyniać wracając wiedi:, ia takie rozwiązania luków 
• do domu _ zwierzył się nom Eu- przy ul. Nidzickiej jest jol,, nojbt'lr• ! geniusz W., mieszkający w Gdoń- dziej prc,widlowe. 
Isku przy ul. N1dzick1ej - ~ pew- Być może, b1orqc pod uwogę 
j ~osci11 nie bez rocji, obrzuciłby przep,sy, wszystko jest w porządku. 
, mnie epitetami w rodzo1u „won• Eug,rniusz W. mo jednak wątpfi· 
I dol" chuligan" itp. Wca•• byrn wości co do tego czy w ramach 
j ~i~ ;a" te słowo nie obrazi!, Roh•ę tychże wolno mu być - podobrie 
, 1ednolc wszystko co mogę, by no jak i kierowcom samochodów Miej-
I ht określenia nie zasłużyć. Hiestety, ~kiego Przedsiębiorstwo Sonitorno-
j bezskutecznie". Porządkowego - wandalem. Oso-
; Rzecz polega na tym, Żti Euge- biście podzielamy te wątpliwości, ! niusz W. je~t ogrodn_ikiem. Pr_zy zaś o ich rozproszenie prosimy 
I domu ma przechowalnię . owoco:' DRM w Gdońsku. Łuk, i 

i warzyw. Do przechowalni pod1ez- • 
dżo własnym „Żubrem" o długości •-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• ... 
9 m. Skręcając ku magazynowi, zo ! ; 

Przed Sądem Re10-
nowym w Gdansku 
odbyło się ostotnio 
ktiko rozpraw przeciw­
ko chuliganom. M. in. 
na ławie oskarżonych 
znalazło się lrzech 
20-latków z Ełgonowo. 
Przebywali w restau­
roc11 no terenie Kol­
bud, a nastqpnie wstą­
p1l1 do miejscowego 

rożna no piwo. Bcdoc w sianie n,e­
trzeżwym wsiedli do autobusu Jadące­
go w kierunku Gdańsko. 

Najpierw WSZCZQII kłotn1ę między 
sobą, używając wulgarnych słów, o 
kiedy pasazcrow1e zwrócili im uwagę 
na n,estosowne zochowan1e, obrócili 
się przeciwko nim, nie przeb1erojąc w 
słowach. Jeden z chuliganow pozwo'il 
sobie no publiczne zrobienie z outobu­
-su ... toalety. Przebrało się miarko c1er-

Upominki 
dla żolnjerzy 
J'nez cały rok " kazda nPc ·'.e!ę 

""' zoinier,;kim klubie przed f1!mcm 
dla odbywaiąc:vch sL.1żbę za,adni­
czą odbywało sic szkolenie o tPma­
tyce przec1walkoholo\\ ej. Na zakon­

czeme serii prelekcji, polaczcnych ze 
sprawdzianem znajomości proble­
mu, prz:,bylo ponad 330 żołnierzy 
m. in. z Niebieskich Beretów i Ka­
szubskiej Brygady \VOP, a takie 
oficer-owie - przewodniczący kó! 
Społecznego Komitetu Prze ci walko­
holowego. 

l 06 żołnierzy, wyróżniających się 
maJomością przepisów przeciwalko­
holowych, otrzymało upominki. 

w. Jl. 

ii ±: ł►E:tMt 
każdym razem somoc hód wjeżdża 
"0 chodnik mocno go niszcząc. 

W sierpn,iu Eugeniusz W. napisał 
do Dyrekcji Rozbudowy Mi~sto _w 
Gdańsku, że zbyt wąsie.a 1e_zdn10 
i IO maty luk zakrętu zmuszaJq go 
do mimowolneg0 niszczenia cil!;żkim 
~omochodem krowężnilc.ów I płyl 

Echa „ Wieczoru" 
···~·-·-·~·~·-·~·-·~·-·-· 

Psie spr~wy 
& b!l'l u: le ,:;Je 111d j~l.H~r~m Koi~"'"' 

k, Sz~·mb arJ.;u zagina.I 6-letni rudy •~­
ter trla?_,dŁki. TymcZ"a,i;o\Ą•ego op1e~una 
P"~!-"ę o zwrot za ,vynagrnrłz~n11!n1, 
Wimom~śt: Gdań,k-Wue,zrz, ul. Mała, 
chowsklego 3/3, lub tel •• 41-67-22. 

W'e wtorek. 22 hm. '!"ano, z,:in~ła w 
Oliwie młoda suczka rasy ha.et. ~~a~na 
i Marek _ zapłakani mali. wlasc,1e1el~ 
z Wdzięcznością. pr1:yjmą. w1adomosć o . 
prtynadkowee-o no'"°·e-~o opiekuna sweJ 
Pupilki Proszą o telefr>n (52.U-13) lub 
wizyi~ 'przy ul. Drożyny 19, 

W okolicach ul. Wolnosci w Gdyni 
!4 sierpni:l za .einał piesek hrazowv ~ 
krótkim oc:onl<iP1n. pod<t':'n~· riti_ rau:;~ 
ka. '-1rpocieszona no te.1 dt'_ac,e. m 
\\·l.:1~rir.ielk~ psa ~or;\co JH0~1 znala1rę 
o "iadomoSf port nr td, :u ... 85-Mt lub 
odprow:tdienie ni.,,k,. na ul, KC1lłata­
ia U B m 1 W Gdyni. 

'l'l' nledzi!!l~ 20 h!TI, ,_. t>kt>H<"~ 1;alohn 
kl za~in.lłł ,~f~r jrJ:u,rizkf. rud~·. f'.. ,.~r1: 
h, M;w, lPrTPna „kł.r'!'. ~ttf'J.;;t1 1 f"nf " :. 
C!t:'iel,i. n~1„k1Ji~ ,,;1 wi:::irJ.omo5.ć pod nr 
tel, 17 •ł6·20 1)0 lliOdZ. 16, lrl 

Prokurator odpowiada 
1V z\, iązku z a. 1ykulcm pt „Ta­

iemnicz;, ~minć dwnch :-toczniow­
CÓ\\..,, który ukazał ;ie w „Wieczorze 
Wyb;zeż,i" nr 128 (7543) z 3, 4, 5 
lipca 1981 r. uprzejmie informuJ~. 
że w toku przeprowadzonego przei 
prokur::itora rPjono\\·ego w Gdań­
sku poc.tępowama przygotowa\\'tze­
~o oraz postępowania powypadko­
i.vego przcprowadzonei::o PJ_"zez ko­
misji' powołaną zarządzemem dy­
rekto'ra naczelnego Stoczni Północ­
nej im. Bohaterów Westerp)atte 
ustalono. iż śmierć dwu stoczmo~­
ców nastąpiła na skutek uduszema 
dwutlenkiem węgla wypełniającym 
komory łańcuchowe: a napiywają­
cym w l'posób nie kontrolov-.,any 
przez przcv,1ód zwisa.Jąry do ic_h 
wrn~trza. };ie zdołano. Jednoznacznie 
ustalić przyczyn zsumęna się prze­
wodu ze złączki na podajniku pół­
automatu :-pawalnirze,e;o. 

Stwierdzono. że obecnnść poszko­
dowanych w komorze 18.ńruchowej 
nie była uz8~adnirina żadnymi "'7,gJ,~ 
dam.i technologicznymi. 

W związku z powyzszym postę­
pow,mie w przedmiotowej sprawie 
zo~tało umorzonP wobec braku dn­
~tatP,z11ych r:fowodów Z8istnienia 
czynu nrzestępczer,o. 

„O dymku z cygara 

zapomniano'' 
W notatce z 17 lipca br. pt. .,O 

dymku z cygara zapomniano" zwró­
ciliśmy uwagę na trudności z zao­
patrzeniem się w cygau i płatki 
owsiane .. Dyrektor Wydziału Han­
dlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku Zygmunt Konopko od­
powiadając poinformował nas, że 
jakkolwiek cygara mają węższe 
grono z\volenników i nfe zos:«ly 
objęte systemrm reglamentacji, po­
daż ie h w ciągu lipca i sierpnia 
była wyższa o 9 prot., . w stosunku 
do !ych samych miesięcy ub. r., 
jednak nie zarewnila dostatku to­
waru. ed~·ż niektórzy palacze papie­
rosów przerzucili si~ na cygara. 

, 

pilwoici. Posażerow,e zożąda,i, oby 
kierowco zajechał pod komendę MO 
w Gdonsku, gdzie poprosili o interwen­
cję. 

Jedno z kobiet wskazała nojbordmij 
ordynarnego i ogri,sywnego chul,gona 
Bronisławo O. Wówczas wykręcił on 
jej rqkę i próbował uciec wybijając 
szybę w tylnych drzwiach oulobusu. 
Znalazł się jednak, podobnie jak jego 
koledzy, w areszcie. 

Za chuligańskie wybryki w autobusie 
sqd skazał Bronisława O. na 10 mie­
sięcy pozbowienio wolności, zaś An­
drzeja z. i Norberta K. no 6 miesięcy 
pozbawienia wolności. Ponadto od 
wszystkich oskorżohych zasądził no 
społeczny cel po 2 ly~. zł. 

• * • 
Chutigoń~kie zajście miało miejsce 

w Szkole Podslnwowej nr 49 we Wrze­
szczu, gdzie napadnięci zosloli przeby­
wa1ący tu jeszcze uczestnicy kolonii 
letniej u, Sląska. Kilku z nich siedziało 
z wychowawcą no łowce przed budyn­
kiem; wówczas wiośnie podeszli do 
nich trzei chuligani. Bez żadnego ro­
wodu jeden z nich uderzył wychowaw­
ce l<olonijnego w twarz. Ten broniąc 
s1e, oddal cios, no co pozostali chuli­
go1ii zareogowoli ogólną nr,paśc1q nie 
tylko no wychowawcę, ale i na mto­
dzid kolorii1nq. W tej sytuacji napod­
n1ęc1 wycofali sie z podwórza do szkol 
nego korytorzo, ole i tuloj dopadli ich 
chuligani. 

Aresztowani !!umoczyli Si"l tyn,, że 
wyptli półtora litro wódki i stracili nad 
sobą panowanie. Otrzymali noslępują ­
ce wyroki: Mirosław B. - 10 miesięcy 
pozbowienio wolności, Morek Z. - 6 
miesięcy pozbawienio wolności, zoś 

Piotr C. - 4 miesięcy ograniczenia 
wolności z nokozem w tym okresie 
procy nieodpłatnej, dozorowanej, na 
cele publiczne w wymiarze 30 godzin 
miesięcznie. 

go 

Przydziały płatków owsian~'ch na 
III kwartał br. są wyższe o 7 proc. 
w porównaniu z ubiegłorocznymi w 
III kwartal.e, ale nie zabezpieczają 
p_otneb szczególnie rynku wiejsk:e­
go i dlatego zostały zbilansowane 
z kaszaT'(li i u ięte w jednej pozycji 
kart zaopatrzenia na artykuły mącz 
ne. 'W. R. 

„ Pod szczęśliwą 
gwiazdą" 

W materiale pt. ,.Pod szczęfliwą 
gwiazdą" opublikowanym 21 lipca 
br., pisaliśmy m. in. o nieczynnym 
WC na przystanku osobowym PK? 
w Cieplewie. Ostatnio z Dyrekcji 
Rejonowej Kolei Państwowych w 
Gdyni otrzymaliśmy następujące wy 
jaśnienie: 

„Zamykanie drzwi od szaletu na 
ww. przystanku podyktowane było 
tym, że dwukrotnie w tym roku 
miał miejsce prz:vpad('k dewastacji 
pomieszczeń WC. Obecnie klucz znaj 
dawać się będzie u dróżnika kole­
jowego, a informacja o tym fakcie 
zna idzi,o sie w miejscu widocrnym 
dla podróżnych", 

\\', R. 

atmosferyczn~·cb. 
Ka przrkłar:i: 17 bm. w Starzynil' 

gm. Pu~k kierowca „Fiata 125p'' 
rozwijnjąc nadmierną szybkość na 
łuku drogi stracił panowanie nad 
kierownicą I uderzył w drzewo. Je­
den z pa~o.~erów zmarł, natomiast 
2 (),ohy zostały ranne. 

Pomimo ostrzeżeń i kontroli pro­
wacl:zfln:1<rh przPz funkcjonariuszy 
mi lir.ii nadal prz~·czyną wielu wy­
padków jPst nietrzeźwość kierow­
ców. Współwinni są także pasaże­
rowi", którzy godzą się na powie­
rzeni<? kierownicy pijanemu. Nieste­
ty częat.o taka niefrasobliwość koń­
czy się tragPdią, tak jak cho<'·by 
ta. która wydarzyła się 22 v. rzefoi::t 
br. w Bałdowie k. Tczewa. Nietrzeź­
wv kiProwrn „Fiata 125p" jadąc 
zbyt s1.ybko. na łuku drogi uderzył 
w drzewo, a następnie samochód 
stncz,:ł sii; z li-me>trowP.i skarpy. 
Kinnwrn poniósł śmierć'. a troje 
pa.,ai:erów w wieku 20-23 lat doz­
nało poważnych obrażeń. 

man. 

WWW-Zk4Yi AiPM~FłkMSSW 

W podróż 
cudzym samochodem 

• pażtlzinnika z Warszawy sprzed 
flwflrC;t Centralnego pojedzie autohus. 
Wolnych 30 miejsc. Godzina wy,lazdu U. 

M raid1iernika ~ Gdańska do Warsza­
wv o gnd'l.'.. 5 rano ~przf'd_ Dworr::1 Głów 
n~li:O (PKP) pojedzie autobus. Wolnych 
:Jfl tlli('j..,c. G. 

&WMAE 4i 

„Atmósf era nadal 
lodowata" 

1 września br. w notatce pt. ,,At­
mosfera nadal lodow::ita'' skrytykn­
waiismy Przeds.iębi0rstwo Go~po­
d3rki Mieszkaniowej Gdańsk­

Wrzeszc:: za opieszałr,~ć przy na­
prawie imtalacji c.Q, w jednym z 
mie~r'kań przy ul. Wa~ow.;kiego 16. 
W zwiacku z tym zastępca dyrekto­
ra ds. wykonawstwa inż. ,Józef Da­
\Vidowski poinformował nas, że na­
stępnego dnia po ukazaniu się no­
tatki prasowej „dokonano ponownie 
wizji lokalnej i stwierdzono, że dla 
polepszenia funkcjonowania ogrze­
wania trzeba przespawać gałązki 
zasilające w mieszkaniu nr 3. Ter­
min wykonania heh prac przewi­
dzi'lno na wrzesień br., a po kh 
nkończpniu nastąpi próbne palenie 
dla sprawdzenia, ja!. funkcjonuje 
c.o. 

EK 
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nikiem gdańszczan będzie zespól ,,Conradinum". Obernie trener 
Grunwa!du Poznań. Właśnie po- \Yallerand b~dzie pracował prr.e--
znaniacy poważnie pomieszali de wszystkim w• sporcie szkof-' 
szyki na5ze.l drużynie w ubi~- nvm. 
głym sezonie, kiedy Wybrzeże ·Tak więc w meczu Wy'brzd~ 
walczyło o tyt.ul najlepszej sió- - Spójnia, zarówno w jedny~1 
demki w kraju. Grunwald w me J:-ik i w drugim ze~pole :r.agraj11, 
czach w poznańskiej „Arenie" m. in.: J. Czt>rwlńskl (rekt<u 
wygrał wysoko dwa pojedynki z A WF w Oliwie), K, Dauksza (wł 
naszą drużyną, przez co :;zansa ceprezes GKS \Vybrzeże), C'•1\r-
na „złoto" wówczas zmalała. dziPlewicz, Ronvadnwskl, tyu 
Goście, to zespół o wysokiej ~re- ntiersk\, Czoska, S1ankic"1cz, J~. 
dniej wieku, a więc doświadczo- godziński, Boćkowski. Zawadtld, 
ny i otrzaskany w ligowych Dziergari, GaudC'n, Blażuk. 
bo.iach. W drużynie grają wielo- Oldboye przygotowują się <t.r.i 
krotni, aktualni i byli kadrowi- tego meczu bardzo intensywrue, 
cze - bracia .Jerzy i Zb!gni<"W Organizatorzy proszą t-yeh b7ą 
Kuleczka, St:inlslaw Jarzyński, łych za.wodników, którzy treQo• 
;?'.dzislaw Ratajczak. Trenerem wa.li 11rzed sobotnim mecżem 
Grunwaldu jest Aleksander Wie- indywidualnie o to, aby stawili 
canowskl, od lat związany z poz się na ostatni wspólny trentug w 
nańską piłką ręczną, współpra- piątek, o godz. 19 w ba.Ił Gelb,. 
cuiący t::ikże z reprezento.cj,l na- nii. 
rodową. 

W pierwszej kolejce poznanin­
cv gościli u siebie wrocławski 
Sląsk, przegrywając oba mecze. 
Wrocławianie stawiani są. obok 
W'ybrzeża i Hutnika, w roli fa. 
worytów trwającego sezonu. 
Konfrontacje Wybrzeża z Grun-
waldem wykażą pośrednio na ile 
szanse gdańskiej drużyny można 
ocenić. 

Wybrzeże potwierdziło dobre 
przygotowanie do rozgrywek. 
\Vprawdzie w pierwszym meczu 
toczyło zaci~ty pojedynek z be­
niaminkiem, ale już w drugim 
uwidoczniła się ich olbrzymia 
przewaga i górowali zdecydowa­
nie nad warszawską drużyną . 

Mecze Wybrzeże - Grunwald 
rozpoczną się w sobotę o godz. 
17 i w niedzielę o godz. 11. 

Przed spotkaniem I-ligowców, 
kibiców piłki ręcznej oczekuh 
dodatkowe atrakcje. O godz. 15.30 
wystąpią bowiem drLlżyny wy­
brzeżowych oldboyów. Spotkanie 
to będzie zorganizowane w związ 
ku z pożegnaniem trenera Leona 
Walleranda z pracą trenerską w 
GKS Wybrzeże. Na parkiecie 

Ostatnią z przygotowanych 
przez organizatorów atrakcji bę• 
dzie niewątpliwie możliwość nh• 
bycia pamiątek w postaci brelo• 
czków, propo:czyków i znaczków 
GKS Wybrzeże. 

ZSR~ • Europo 
90:64 w meczu 
koszykówki 

We włoskiej miejscowości Ca• 
seria odbył się interesujący me-cz 
w koszykówce kobiet, w którym 
16-krotne mistrzynie Eu1'0py, ro­
wodn iczki radzieckie zmierzyły sfę 
z reprerentacio Europy, Zqcdn10 z 
oczekiwon;em - lepsze w tym 
meczu okazały się, (jak w poprze-­
dn ich dwóch 1-:!go typu spotkc­
nioch} koszykarki ZSRR wygrywa­
jąc z Europą 90:64 (39:26). 

Siatkarskie atrakcje 
w halach Spójni i Startu 

W halach sportowych Spójni, 
przy ul. Słowackiego we Wrzesz­
czu oraz Startu, przy ul. Bema 
w Gdyni rozpocznie się w naj­
bliższy piątek, dnia 25 września 

br. ogólnopolski turniej siatkówki 
kobiet, organizowany przez Spój­
nię i Start oraz GOZPS dla upa­
miętnienia sierpniowych wyda­
rzeń na Wybrzeżu. Całkowity do­
chód z imprezy przeznaczony zo­
stanie na budowę Pomnika Ofiar 
Grudnia 1970 w Gdyni. 

W turnieju, który zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie, weźmie 
udział 8 czołowych drużyn eks­
traklasy i 2 II ligi. Tak więc 
w sali gdańskiej Spójni wystą­
pią: Płomień Milowice (mistrz 
Polski), ŁKS Łódź, Zawisza Su­
ll'chów, Spójnia Gdańsk i Spój­
nia Warszawa. W hali Startu na­
tomiast: Kolejarz K:itowice, Czar 
ni Słupsk, Start Łódź, Warmia 
Olsztyn i Gcdania. 

A oto zestawienie poszczegól­
nych sootkań. 
PIĄTEK, godz. 10, .sala Spójni: 

Płomień - Zawisza, godz. 12, 
ŁKS - Spójnia Warszawa, godz. 
15 Spójnia Gdańsk - Zawisza, 
godz. 17 ŁKS - Płomień, godz. 
19 Spójnia Gdańsk Spójnia 
Warszawa; hah Startu: godz. 10 
Kolejarz - \'!armia, godz. 12 
Start - Czarni, godz. 15 Gedania 
- Warmia, godz. 17 Kolejarz -· 
Start, godz. 19 Gedania - Czar­
ni. 

SOBOTA, goclz. JO, hala Spój­
ni: Spójnia Warszawa -- Zinvi­
sza, godz. 12 Spójnia Gdańsk -
ŁKS, 'godz. 15 Płomień - Spój­
nia Warszawa. godz. 17 Zawisza 
- ŁKS. godz. 19 Płomień -
Spójnia Gdańsk; hala Startu: 
_godz. 10 Gedania - Start. godz. 
12 Czarni - Warmio., godz. 15 
Kole jarz - G 8dania, godz. 17 
Start - Warmia, godz. 19 Kole­
jarz - Czo.rni. 

Niedzielne spotkania finało1ve 
rozpoczną się o godz. 9, w obu 
salach. 

(jot.) 

Piłka nożna 
Reprezentacjo pobk1,:h pitko:zy 

rozegrała w nocy ze środy no 
czwartek na Estod:o Jose Alva!ode 
międzyi:;oństwowy m'ecz towar:yski 
z Porługo!ią. Spotkanie skończyło 
siq przegraną Polaków 0:2 (0:0). 
Bromk; zdobyli Nene w 48 min. 
i Sheu w 53 min. 

Zwyciestwcm 3:1 riad pilkorzom1 
NRD nasza drużyno zapewn 1ła so­
bie cwans do ćwierćlinab miodzie 
żowych mistrzostw Europy, Faktu 
kgo nie zmieni wynik ,;s!ctniego 
do rozewanio w lei qrupie efim;nn 
cvinej meczu - poisk;ch piłi<crzv 
z Norweqcmi. 

Zapaśnicze nowinki 
Klub Sportowy Spójnia 

Gdańsk od lat ponad 30 prowa­
dzi sekcję zapaśniczą, która w 
ostatnim czasie przeżywa swój 
renesans, gdyż zawodnicy tego 
klubu zdobywają medale na mi­
strz;ost.wach Polski, jak również 
w turniejach międzynarodowych. 
Chcąc zapewnić ciągłość szkole­
nia, gdańska Spójnia przeprowa­
dza zapisy wszystkich chętnych 
do sekcji zapaśniczej. Zajęcia 
prowadzą znani kiedyś zawodni­
cy, obecnie szkoleniowcy Zoig­
niew Kniga i Józef Alijew, Obaj 
są absolwentami oliwskiej A \VF 
i mają doskonale przygotowanie 
praktyczne i teoretyczne. Wszyst­
kich chętnych, urodzonych w 
19G4 roku i młodsiych, zapraszo.­
my do hali S:,ójni, codziennie o 
godz. 16, gdzie przyjmowane bę­
dą zapisy. Zdaniem trenera mgr. 
Zbigniewa Knig.i szczególne u1.­
dolnienia do walki zapaśniczej 
w stylu klasycznym mają bliź­
niacy oraz zawodnicy leworęczni. 
KS Spójnia przyjmuje również 
zapisy w sekretariacie klubu. 
przy ul. Słowackiego 4 we Wrze­
szczu, nr nr telefonów 41-06-88 
i 41-69-79. 

• • • 
Na matach KS Cement w Chcl 

m ie Lubelskim odbył siq zapas­
niczy turniej II ligi indywidual­
nej w stylu klasycznym. Starto­
wało wielu doskonałych zawod­
ników, jak chociażby l\'Iesław 
Kuciński, którv w 1977 roku 
by! brązowym medalistą ME se­
niorów w Bursie (Turcja). 

W. Kuciński zdecydowanie 
triumfował w wadze muszej cło 
52 kg. Ekipa gdo.11skiej Spójni 
odniosła połowiczny sukces, PO• 
nieważ dwóch zawodników aw:,n 
sowalo do I ligi, a dwóch nie zo­
stało zakwalifikowanych do 
ekstraklasy. Najlepiej zaprezen­
tował się Tadeusz Bo,jarowskl 
(Spójnia), który był czwarty w 
WRdze muszej do 52 kg i razem 
,'.e S'.voim kolegą klubowym Da. 
nielcm Byczkowskim (lekka do 
68 kg) zapewnił sobie awans do 
ekstraklasy zapaśniczej. Bezsku­
tecznie do bram I Jigi pukali: 
Zbigniew Kni!!a I Andrzej Biry­
ło, którzy nie z:ikv;aJi!ikowalt 
się do śc-is!ej rzolówki krajowej. 

(hl',;g.) 
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